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Allokucya Jego Swiętobliwości Piusa IX  

na tajnym konsystorzu d. 20go b. m. brzmi 
według francuskiego tłumaczenia podanego 
przez Ajencyę Havas jak następuje:

Wielebni Bracia,
Bóg wielce miłosierny, który Nas we wszystkich 

Daszych niedolach pociesza, dorzuca wesele do 
smutku, abyśmy W ieltbai Bracia, w nim zawsze 
pękładając nadzieję i nie dając się przeszkodami 
zatrważać, postępowali krokiem coraz pewniejszym 
na drodze sprawiedliwości; abyśmy utrzymując 
bez obawy sprawę jego świętego kościoła, poświęcali 
cale Nasze siły ku zupełnemu wykonaniu Naszego 
apostolskiego posłannictwa. Widzi świat cały z pe­
wnością, jak wielą świadcctwy boskiej swej do­
broci najłaskawszy Pan obdarzać Nas raczy, w po­
śród największych klęsk, jakie w tych czasach 
wielkiej nieprawości nawidzają Kościół, i w po­
śród ważnych niebezpieczeństw jakiemi ta Stolica 
Apostolska jest otoczoną i doświadczaną. W ten­
czas gdy szatan, jego satellity i synowie, nie prze­
stają rozpasywać swych złości w najokropniejszy 
sposób przeciw religii bożej, Nam samym i prze­
ciw Stolicy Piotrowej, uciskać i dręczyć ludności 
bardzo nieszczęśliwych Włoch, dla Nas od dawna 
wylanych, Bóg miłosierdzia i dobroci objawia się 
swemu Kościołowi w sposób jawny i cudowny; 
przybywa mu w pomoc i użycza podpory swej1 
wszechmocnośei. I oto, Wielebni Bracia, wszyscy 
prałaci katolickiego świata, węzłem wiary i mi­
łości ściśle z Nami połączeni, jednogłośni w o- 
bronie Stolicy Świętej, wiedzeni jedną myślą i je- 
dynem uczuciem, nie przestają, jedni żywym gło­
sem, drudzy z piórem w ręku, bronić sprawy ka­
tolicyzmu, Nas samych i Stolicy Świętej. Laicy 
nawet, w wielkich i publicznych zgromadzeniach 
Europejskich, podnoszą głos, żądając opieki dla 
Kościoła i tej Świętej Śtolicy, i w sprawie Naszej 
władzy świeckiej i zwierzchnictwa tej Stolicy. 
Sprawa ta Naszej władzy doczesnej, była oto w 
Senacie paryskim mianowicie i w Ciele prawo- 
dawczem uroczyście i wspaniale bronioną jedno­
myślnością prawie głosów, w pośród oklasków i 
radości wszystkich uczciwych ludzi! Ludności ka­
tolickie, brzydząc się silnie szkaradną zdradą N a­
szych nieprzyjaciół, spieBzą się i weselą, aby zło­
żyć dowód demonstracyami publicznemi i świetne- 
mi, synowskiego ku Nam przywiązania, aby ogło­
sić nabożeństwo i cześć dla Stolicy Świętej, i po- 
rnódz jej nędzom przez hojność nieprzestanną, a 
wierni płci obojej, nawet ubodzy, przychodzą Nam 
w pomoc swemi datkami 1 A pomiędzy duchowne- 
mi jak  i świeckiemi, znajdują się bardzo znako­
mici pisarze, którzy w swych dziełach, i bardzo 
biegli mówcy, którzy w swych mowach mianych

w zebraniach politycznych, uważają za chlubę bro­
nić i utrzymywać zasady szanowne i niezaprze 
czalne sprawiedliwości, prawdy i Stolicy Ap stol- 
skiej. A bronią ich z zapałem i talentem, odbija­
jąc zwycięzko wszystkie kłamstwa przeciwników. 
A wieleż to ludzi szlachetnego bardzo urodzenia, 
należących do wszystkich prawie krajów, pełnych 
gorliwości w sprawie religii, opuszczając swe ro­
dziny, żony i dzieci, przybyło w pomoc Naszemu 
miastu, a pogardzając trudem i niebezpieczeństwy, 
nie wachało się wstąpić do Naszej milioyi i nara­
zić życie swoje za Kościół, za Nas i zwierzchni­
ctwo Naszej Stolicy Świętej. Sami nawet rodzice 
katoliccy, rozognieni duchem religijnym, wysyłają 
swych synów, nawet jedynaków w obronie Stoli­
cy Świętej, a naśladując świetny przykład matki 
Machabeuszó ,v, poczytują za chwałę i pełni są 
radości, widząc jak  krew za taką wylewają sprawę.

Co więcej, ludy naszej władzy świeckiej pod­
dane, jakkolwiek wystawione ze strony ludzi cał­
kiem zepsutych na zbrodnicze zasadzki, na groź­
by i nieszczęścia wszelkiego rodzaju, pozostają 
przecież wytrwali i mocni w wierze ku Nam i 
stolicy Świętej. Pomiędzy niemi odznacza się nie­
zawodnie lud rzymski, który Nam jest wielce dro­
gi, i zasługuje na wielkie z Naszej strony pochwa­
ły; gdyż wszyscy prawie obywatele każdego s ta ­
nu, stopnia i kondycyi w Naszem mieście, dowo­
dzą Nam jakby na wyścigi swego przywiązania i 
uległości względem Nas, swego posłuszeństwa wła­
dzy Naszej świeckiej i władzy Naszej Stolicy 
Ś w iętej, i pałają żądzą bycia Nam pomoenemi. 
Nie tajno Wam również, Czc;godni Bracia, jak  
dalece żołnierze Nasi, godni bezsprzecznie wszel­
kich pochwał, odznaczają się swą wiernością; z ja ­
ką uwielbienia godną odwagą walczyli z b in d a­
mi tych ludzi zbrodniczych, i z jaką  sławą pada­
li na polu bitwy za sprawę Kościoła. Wiecie ró­
wnież, jak najdostojniejszy i najpotężuiejszy Cer 
sarz szlachetnego i wspaniałomyślnego narodu 
francuskiego, zważywszy Nasze wielkie niebezpie­
czeństwo, przysłał swych walecznych żołnierzy, 
którzy ze świetnymi swymi dowódzcami, i z gor 
liwością a ogniem niezrównanym, zwłaszcza w bo­
jach pod Mentaną i Moute-Rotoudo, pośpieszyli 
przyjść w pomoc Naszym żołnierzom, walczyć od­
ważnie w ich szeregach i ze śmiercią iść w za­
pasy dla Stolicy Świętej, okrywając sławą swe 
imie. Wiecie jak z pomocą Bożą, w krajach szcze­
gólniej Świętych Missyj, boskie światło Ewanielii 
błyszczy co dzień jaśniej i silniej, jak  nasza świę­
ta religia coraz się bardziej rozszerza, jak  ci co 
są jeszcze w ciemnościach i w cieniach śmierci, 
odpędzają chmury zaćmiewające im y^ucha, ucie­
kają się na łono Kościoła, Świętej nasiej Matki, i 
jak ze wszech stron, różne pobożno zakłady, tak 
użyteczne wszystkim klasom i wszystkim potrze­
bom społeczności chrześciańskiej i świeckiej wzra­
stają z dnia na dzień.

Wszystkie te fakta, które przypominamy po­
krótce, te zasadzki mnożące się bezbożnych, które 
odkryte i zniweczone zostają zadziwiającym spo­
sobem, ukazują nam jasno, jak  Pan Wszechmocny 
i miłościwy, który trzyma w ręku serca ludzkie, 
osłania i chroni cudownie swój Kościół, jak nam 
chce dowieść najoczywiściej, że bramy piekielne 
nie przemogą przeciw Niemu, i że On sam jest 
z nami każdego dnia, aż do skończenia wieków. 
Ztąd też, Wielebni Bracia, składajmy jak naj­
większe akty dziękczynne, na wieki, najłaska­
wszemu Ojcu miłosierdzia, za tyle dobrodziejstw 
jakie od Niego odbieramy, a pokładając w Nim 
całą naszą nadzieję i cale nasze zaufanie, nie- 
przestajmy modlić się i błagać najgoręcej, aby 
przez zasługi Syna swego jedynego, Pana Naszego 
Jezusa Chrystusa, osłaniał dalej swój Kościół przed 
wszelkiemi klęskami, wybawiał nas od naszych 
i swoich nieprzyjaciół, okrywał wstydem i niwe­
czył ich plany i żądze bezbożne. Prośmy Go także, 
aby raczył sprowadzić na drogę zbawiennej po­
kuty, i na prosty gościniec sprawiedliwości tych 
samych nieprzyjaciół, jako też i tych co walcząc 
przeciw Nam, dostali się w ręce Naszych żołnie­
rzy, a którzy obstają w swym uporze pomimo 
miłości z jaką się z niemi obchodzimy.

Dla otrzymania, aby Bóg łaskawiej modły Nasze 
przyjąć raczył, uciekamy się naprzód do wsta­
wienia się u Niego Dziewicy Niepokalanej, Maryi, 
Matki Bożej, która jest dla nas wszystkich matką 
przywiązania p e łn ą , pomocą najpotężniejszą dla 
wszystkich Chrześcian, która otrzymuje czego żąda 
i niedoznaje odmowy. Uciekamy się następnie do 
wstawienia się Błogosławionych Sgo Piotra, księ-
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cia Apostołów, i Pawła, jego w Apostolstwie towa 
rzysza, i wszystkich Świętych, którzy z Chrystusem 
w Niebiesiech królują. Lecz, zanim skończymy, 
nie możemy powstrzymać się od przesłania po- 
wiuszowań najzupełniejszych i najzasłużeńszych a 
zarazem i wyrazu wszystkich naszych dziękczyn­
nych uczuć, tym, którzy przyczyniają się z tylą 
sławy dla siebie samych, do obrony Naszej spra­
wy i sprawy Stolicy Świętej i Kościoła, tak przez 
swe mowy, jako pisma i dary, jakimbądżkolwiek 
sposobem, i narażeniem życia swego. Nie zanie 
dbujmy we wszystkich naszych modłach, błaga­
niach i aktach dziękczynnych, prosić pokornie, 
lecz usilnie Boga, od którego zawisło każde praw­
dziwe dobrodziejstwo i każdy dar doskonały, aby 
raczył zlać najobfitsze skarby boskiej swej łaski 
i wszelkiego rodzaju błogosławieństwa niebieskie 
na wszystkich tych synów swego Kościoła, tak 
wielce Nam drogich, a którzy są nieustraszonymi 
obrońcami tegoż samego Kościoła.

L w ó w  23 grudnia.

+  (Circuli vitiosi polemiki.) Jako zwolennik 
swobodnój dyskusyi, nieuprzedzonćj polemiki, są­
dzę, że ona jedynie wiedzie do wyjaśnienia 
kwestyi, do starcia się zasad, a przeto do szczerego 
ich wyznawania i otwartego w życie wprowadze­
nia przyczyniać się może. Rzadko jćj rezultatem 
bywa przekonanie przeciwnika; zadaniem jćj i 
celem wiffno być raczćj doprowadzenie do jasnego 
sformułowania przeciwnych opinij i do wykazania 
różnic i przeciwieństw zasadniczych, które nieba­
wem w praktyce i czynie mają się wzajemnie z 
dobrą wiarą zmierzyć i walczyć jak się teraz 
spotykają w dyskusyi czy dzienuikarskićj pole­
mice.

Możnaby skreślić całą historyą dysertacyi w jćj 
różnych epokach, któraby dała może najlepszą 
miarę idei wolności i tolerancyi cywilizacyjnój pe­
wnych epok, zarówno jak ścisłości i logiczności 
myśli. Zacząwszy od subtelnych i powierzcho­
wnych różnic scholastycznych dysput średnich 
wieków, aż do namiętnych walk i bezwzględnych 
przeciwieństw opinij w epokach rewolucyi, umie­
jętność zarówno jak  i polityka, literatura pospo- 
łem ze sprawami społeeznerai ustawiczną przed­
stawia walkę opinij sprzecznyrb, które się dopeł­
niają w swoich przeciwieństwach, w których p ra­
wda najczęścićj w pośrodku zyskuje na starciu, 
bo tylko sfera religii daje jednym absolutum pra 
wdy. Przed wolnością prasy i druku, którą nada­
je  władza, iść winna wpierw zdaje nam się wol- 
uość myśli i zdania, którą wyrabia w sobie cywi 
lizacya sama, i która się osięga siłą wolności 
tkwiącćj w duchu społeczeństw. Czy nowoczesne 
społeczeństwa i dzisiejsi szermierze opinii poj­
mują tę woluość myśli, czy powolny stosunkowo 
rozwój a nawet wsteczny kierunek swobód i rze­
telnych wolności w naszćj epoce, ostrożne i nie­
ufne udzielanie tćj potęgi, która w swój naturze 
dodatnia, pogodzić i wzmocnić gmach społeczeństw 
i państw by powinna, czy ta ostrożność nie jest 
wypływem tego braku ducha wolności w sarnej- 
że cywilizacyi dzisiejszćj, tego zduszenia wolno­
ści myśli przez tych często co w imię liberalizmu 
tak bezwzględnie walczą? wielkie to pytanie, któ­
re kiedyś historya rozstrzygnie...

...Lecz gdzieżeśmy odeszli od naszego założeuia? 
W ciasnych, domowych stosunkach prowincyonal- 
uyeh cieszyć nam się przychodzi, że co dnia sta­
je przed nami sprawa wymagająca wyjaśnienia, 
raczćj rada familijna o pomyślności własnćj, niżli 
dyskusya i polemika przeciwnych zasad. Nie ma 
tu oczywiście mowy o wolności myśli lub jćj bra­
ku, bo to sprawy codzienno, w których punkt 
wyjścia jeden i cel zgodny, często tylko środki 
odmienne, lub nawet różnica leży tylko w niedo- 
syć jasnem sformułowaniu faktycznćj strony tćj 
sprawy. Dyskusya przeto i polemika utyka, nie

się na jaki cel ma je  obrócić, jak  użyć, aby tern 
większa korzyść z nich wynikła. Nowe to i nie­
znane dla uas życie, anormalny był dotychczaso­
wy stan, przeto odmiennie przemawia teorya, 
jak  często te drobne praktyczne względy na sto­
sunki wyjątkowe naszego położenia. Tak często 
w dyskusyach podobnych spotykamy się z zarzu­
tem, któryby krytyki nie mógł wytrzymać :■ „to 
nie Anglia a nawet nie Szląsk, ale to wyjątkowe 
stosunki galicyjskie," bo prawidłowość niewystar- 
eza dla wielu z praktycznego wyłącznie stanowi­
ska sądzących, którzy sobie nie mogą znaleść 
zasady, któraby dała klucz do wytłómaczenia 
przyczyn upadku, również nie przyjmują zasady, 
jako klucza do wyjścia z tego stanu upadku. T u­
taj nieodłączna pewna drażliwość się mięsza, dra 
żliwość która koniecznie dotyka piszących a nie 
tego co napisane, znane a me zawsze sprawiedli­
we zarzuty o ludziach z za bióra a ludziach z po 
za pługa; nie zawsze słuszne powiadamy, bośmy 
niejednokrotnie widzieli ludzi stojących za pługiem 
a nie broniących swego stanowiska, przeciwnie 
dostarczających broni przeciwko sobie i swoim; 
a bez przechwałki okazalibyśmy dowodnie, że lu­
dzie, którzy odbiegli pługa dla bióra, odbiegli go 
dla pługa obrony, że często staczają walkę nie­
proszeni i bez uznania, dla solidarności tylko za­
sad i tradycyi. Wszystkie przeto te powody przy­
czyniają się, że sprawy dyskutowane miasto wy­
jaśniać się zaciemniają często, że polemizujący 
są bliżćj częstokroć siebie w chwili rozpoczęcia 
polemiki niż przy jćj zamknięciu, a ogół nie ob­
jaśniony nic na tćj polemice nie zyskuje.

Dyskusya o podział terytoryalny nie mogła się 
skończyć już z samćj natury swojćj zwycięstwem 
jednćj strony, bo pierwsze, o ile sobie przypomi- 

podniesienie jćj w wstępnym artykule wa-nam,
szego pisma, jeszcze w miesiącu wrześniu, wyka 
zywało właśnie, że tu nie chodzi o jednolitość for­
my w całym krają, ale właśnie o swobodę roz^ 
woju, że duch autonomiczny nakazuje niekrępo- 
wać i nakładać jednych biórokratyeznych formu­
łek dla nowych instytucyj, ale w zakresie usta­
wy dozwolić Radom powiatowym tak się ukon 
stytuowywać jak  którćj będzie dogoduićj. Dyska- 
sya cała, którćj niemożemy nie zarzucić; że wpa­
dała często w circuli vitiosi, bądź co bądź m iaJ 
ła ten rezultat, że dozwoliła wyłuszczyć jedućj i 
drugićj stronie wszystkie pro i contra. Jak  tym 
razem szanowanie wolności zdania było rozwinię­
te, dość wskazać na szpalty naszego dzienuika, 
gdzie niepraktykowana w kronikach dziennikar­
stwa gościnność Redakcyi dawała miejsce wszyst­
kim atakom, którym często niezbywało na gwał­
towności i sile, wymierzonym przeciwko opiniom 
przez Redakcyą bronionym. Podnoszę ten fakt, bo 
sądzę, że Redakcyi uznanie się należy za tę tak 
daleko posuniętą tolerancyą zdania; tern więcej, 
że w krajach gdzie nie wiele dzienników, nic ła ­
twiejszego i nic częstszego nad monopolizowanie 
opinii. “ . ; ,

I ja  przyłożyłem się do wywołania dyskusyi w 
sprawie, która nie jest jeszcze na porządku dzien­
nym  i która dość oschłą treścią może nużyć czy­
telników; a z żalem spostrzegam, że i ona nie 
jest wolną od circulów vitiosów. Byliśmy bowiem 
bliżćj w kwestyi podzielności gruntów z p. M. S. 
po jego pierwszym liście niż po drugićj odpowie­
dzi; bliżćj nie co do punktu zapatrywania, ale co 
do faktycznego wyjaśnienia sprawy; przychodzi 
mi bowiem trzeci raz wyłuszezać to samo twier 
dzeuie, któremu szanowny oponent przeczy, ale 
którego nie zbija. Chodzi nam przedewszystkiem 
o stronę i wysunięcie naprzód sprawy komasacyi 
niżli o opozycyą przeciw parcelowaniu. Wróćmy 
przeto mimowoli po raz trzeci do faktycznej stro­
ny sprawy; twierdzimy najpierw: że wolność par­
celowania jest to prawo dozwalające bezwzglę­
dnie i bez ograniczenia podzielności gruntów, mo­
żna w tein nieupatrywać rozatomizowania, można 
się spodziewać, że te uprzedaże pójdą regularnie 
a najpierw odległych kawałków, słowem można 
optymistyczne z niego wyprowadzić rezultaty, jak 
zaprzeczyć się nie da, że jest praktykowane bez 
materyalnój szkody nie w jednym kraju; ale fak- 

na sprzecznych zasadach i dążeniach wprost prze- tycznie, prawo to czyni właściciela bezwzględnym
ciwnych, nie na braku wolności myśli i słowa 
ale na tych circuli vitiosi ich pojmowania.

Jak  dar użyczony nędzarzowi tem mu jest cen­
niejszy, że dźwiga go z niedoli, tak kraj z upad­
ku się poruszający mając udzielone sobie jakieś 
swobody i środki organicznego wzmocnienia tem 
troskliwićj, tem ostrożnićj im się przygląda, pyta

arbitrem podziału swojćj ziemi choćby w najdro 
niniejsze i najniekształtniejsze parcele, i wyklucza 
tem samem jakikolwiek przymus, zamianę i ure­
gulowanie systematycznie przeprowadzone.

Twierdzimy dalej, że prawo podzielności raz 
nadane jest prawem stałem, regulującem ustawi­
cznie tę własność; przeciwnie komasacya według

własnego wyrażenia p. M. S. jest operacyą odra- 
zową; wszędzie przechodziła ona pod wpływem 
władzy doraźaie, wbrew zaprzeczeniu autora, jako 
system opiekuńczy i winna mieć pewien termin 
do przeprowadzenia, jak  każda organizacya, każ­
de dzieło jednorazowe. Pytamy przeto, co pier­
wej iść powinno według logicznego pojęcia, czy 
prawo stałe, które ma wiecznie obowiązywać, czy 
jednorazowa operacya, która coś ma urządzić. 
Mnie się zdaje, że nie ma pod tym względem 
wątpliwości, tem więcej, że dwa te prawa nie 
mogą obok siebie obowiązywać, i powtarzam, nie 
można tam regulacyi przeprowadzić, gdzie jest 
już wolność parcelowania.

Pierwszym celem regulacyi, jest niezaprzecze- 
nie zaokrąglenie pojedynczych własności ziem­
skich, i cel ten jest pierwszorzędnej ekonomicznej 
i gospodarskiej ważności w naszym kraju, gdzie 
takie częstokroć rozrzucenie gruntów. Lecz po­
zwoli sz. oponent do tego celu doliczyć drugi, 
niemniej dla nas ważny, bo i ekonomicznie i cy­
wilizacyjnie i socyaloie, a celem tym właśnie jest 
to, co sz. M. S. ironicznie przytoczył z mojej ko- 
respondencyi: „uregulowanie i ugrupowanie razem 
mniejszych własności, aby te mogły stanowić 
zbliżone i uporządkowane gminy". Nie co innego 
tylko regulacya gruntów przeprowadziła w Kon­
gresówce te porządne i systematycznie zbudowa­
ne wsie, gdzie w pośrodku plebania, szkółka i 
władza gminna, zarówno jak  wpływ dworu na 
całą działa społeczność. To samo w Prusiech, 
Belgii i indziej regulacya uporządkowała wsie, 
które wnet rozmiary miasteczek przybierały. Po­
mimo zaprzeczenia p. M. S. podejmujemy poró­
wnanie, że stosunek parcelowania do komasacyi 
jest taki, jak  wolności handlowej do systemu pro­
tekcyjnego, bo jakkolwiek jesteśm y obrońcami 
Komasacyi, trudno nam ją  z zasady wolności wy­
prowadzić, jak  to czyni p. M. S., gdyż chociażby 
komasacyą przeprowadzać jedynie na żądanie je­
dnej strony, jest ona przymusową już dla drugiej. 
Wszędzie w innych krajach przeszła ona syste­
matycznie i z urzędu, a nie jedynie na żądanie 
stron, u nas byłoby pożądanem, żeby cały kraj 
przez nią przeszedł, ale podzielając obawy kore­
spondenta z Tarnowskiego co do stosunków so- 
cyalnych, nieśmielibyśmy dzisiaj tego proponować. 
Co zaś do sprzeczności prawa parcelowania z dzi­
siejszym systemem hipotecznym, odsyłamy sz. 
korespondenta do naszego lisiu „parcelowanie i 
system hipoteczny", aby się przekonał, że nierzu- 
camy lapsus calami, ale przeciwnie on nam go rzu­
ca, podsuwając, jakobyśm y mieli dowodzić, że 
parcelowanie obala hipotekę, on ją  tylko przeo­
braża. Reforma zupełna systemu hipotecznego dzi­
siejszego, obalenie tabuli większej własności w dzi­
siejszym jej stanie, zastrasza nas jako przejście. 
W liście powyższym wykazaliśmy, jaki system 
hipoteczny jest możliwy przy parcelowaniu i pra­
ktykowany we Francyi. T a reforma musiałaby 
wywołać co najmniej pewną stagnacyą kredytu, 
zanim do nowego systemu hipotecznego byśmy 
doszli, której strat wątpimy aby zrównoważyła 
korzyść z wolności parcelowania.
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8. Gabinet Menabrei przestał płacić procent od 
długu rzymskiego, który wziął na siebie w skutek 
ugody wrześniowej. Jest to początek bankructwa 
Włoch. Bardzo być może, że przestanie wkrótce 
płacić procent od reszty i użyje pieniędzy które 
jeszcze ma, na zbrojenie. Margr. Moustier polecił 
baronowi Malaret zaprotestować przeciw niepła­
ceniu procentu długu rzymskiego. Na domiar, ga 
binet włoski podał się do dymisyi, w skutek nie 
przyjęcia przez parlament w sprawie rzymskiej 
przyjażnego sobie porządku dziennego. Cesarz 
zachęcał Wiktora Emanuela do rozwiązania par­
lamentu i powołania gabinetu wojskowego pod 
jenerałem Lamarmora, ale król nie odważył się i 
powierzył jenerałowi Menabrea utworzenie nowe­
go gabinetu. Znowu robią się przygotowania 
w Tulonie. Mówią, że w razie, gdyby nowy ga­
binet nie przemógł, jen. Failly zajmie Rzym i 
otrzyma dwie nowe dywizye piechoty. Opinia pu­
bliczna we Francyi jest oburzona na Włochy i to 
pomimo propagandy dzienników liberalnych i mów 
opozycyjnych. Opozycyą woła: Pozwólcie na zu­
pełną jedność Włoch i Niemiec, a wtenczas te 
dwa państwa przyłożą się do odbudowania Polski,

C z#  iiteracka-artystycina.

T Y G O D N I K  P A R Y S K I .

Literatura kolędowa zalała nas po brzegi... 
Gdzie spojrzysz, stosy książek z obrazkami. W 
tem pociecha, że treść ich coraz mniej błaha. S ta­
re poemata, stare arcydzieła wszech-narodowego 
geniuszu, stały się kopalnią wydawców francu­
skich nie podsycanych dostatecznie płodami umy- 
słowemi młodej Francyi. „To nowe w świecie, co 
najstarsze" powiedział jeden z uczni owego filo­
zofa co to utrzymywał, że ludzkość nie idzie na 
przód, ale zawsze w kolo krąży, jak  planeta. T e ­
go systematu trzymając się paryzcy wydawcy, 
otrzepane z bibliotecznego kurzu, dawno zapo­
mniane dzieła, podają publiczności w nowej, zło­
tej sukience.

Wszedł także w modę rodzaj mozajki litera­
ckiej, układanej z drogich kamieni myśli—starych 
podań.

W rzędzie dzieł takich pierwsze zajmuje miej­
sce Legenda Celtycka pana Villemarquć. Wiązan­
ka pięknych legiend — toż najpiękniejszy na 
gwiazdkę upominek. Nie można go pominąć o-

bojętoie.
Pan Villemarque z gorliwościę godną naślado­

wania, posuwa rozpoczętą pracę restauracyi sta­
rych pomników piśmiennictwa Armoryki i Galii. 
Prócz cennego zbioru Pieśni ludowych, Bretania 
jemu zawdzięcza publikacyą Bardów Breton- 
skich szóstego wieku. Pod tytułem: Romans de la 
Table Ronde, wydał bajki miłośne z owego czasu; 
jego Legenda Merlin’a wydobyła z pomroki wpół 
rzeczywiste a pół bajeczne widmo proroka Cel­
tyckiego szczepu. Ostatnia nakoniec jego książka, 
poznajamia z piśmiennictwem duchownem, legen­
dami Irlandyi i B retanii— odsłania nader poety­
czne początki miejscowego cbrześciauizmu. W 
chwili każni Fenianistów, stare Irlandzkie klechdy 
dodają tej publikacyi uroku.

Jakież to dumne i czyste postacie owi Celtowie 
święci, łagodni, jak  baranki, z prostaczkami— stra­
szliwi jak  tygrysy, z ciemiężcami. Mając w sobie 
coś z natury druida i rycerza - żeglarza i barda, 
mięszają naiwnie mytologią narodową do nowej 
religii.

Święty Patrycy, apostoł Irlandyi, jeździ po lasach 
na wozie ciągnionym przez parę białych bawołów. 
Z wozu tego przemawia i chrzci pół dzikie klasy, 
współzawodnicząc w cudotworstwie z Druidami 
Ulster’u, jako Mojżesz z Magami Egiptu. Jednem 
z najpiękniejszych o nim podań, jest jego widze­
nie się ze starym bardem Ossianem, wrogiem no­

wej wiary, który zamknął się w wieży, żeby nie 
patrzyć na tryumfujący nad starymi bogami chrze- 
ścianizm.

Ossian z pogardą przyjmuje człowieka w sza­
rej odzieży, który nakazuje posty a starych boha 
tyrów nie zna. Święty Patrycy próbuje zaehwLć 
tę nieugiętą duszę. Ale Bard pełen bohatyrskich 
i wojennych wspomnień przeszłości — nie słucha... 
Skarży się na hałas dzwonów i śpiewy nieszporne, 
które zastąpiły granie wojennego rogu starych 
królów. „Gdyby twój Bóg w piekle był — woła 
Ossian —  moi bohatyrowie by go z taautąd wydo­
byli."

Patrycy uśmiecha się na te słowa, i prosi bar­
da, żeby mu zaśpiewał, który ze swoich poema­
tów. Ossian mu opowiada cudowne polowanie 
Fion’a, króla Finów. „Oto pieśń moja! mówi w 
końcu. Chociaż pamięć mi słabnie — chociaż tro­
ska serce mi porze... Chcę dalej śpiewać wielkie 
czyny przeszłości, i żyć starą chwałą. Jestem sta­
ry... życie krzepnie— a wszelka radość znika... rę­
ka już nie utrzyma miecza ani włóczni... Ostatnią 
godzinę zatruły mi wasze psalmy, którymi zastą­
piono zwycięskie pieśni.8

A Patrycy na to :
„Porzuć te pieśni i nie porównywaj więcej two­

ich Finów z królem królów, którego potęga bez 
granic. Uklęknij przed nim i uznaj go za Pana." 
Stary bard poddaje siwą głowę pod życiodajny

strumień wody chrzesnej, a w końcu legendy uka­
zuje się odziany zakonną suknią, w klasztorze.

Legenda świętego Kadoka, bretońskiego mni­
cha cudotwórcy, nie mniej poetyczna.

Chociaż był świętym, Kadok niezmiernie lubił 
muzykę i p ie/.yą, głównie zaś troszczył się o zba­
wienie wieszczów. Jak  inni zbłąkanych owieczek, 
tak on wyszukiwał śpiewających ptaków zbłąka­
nych, żeby je na łono Boga odprowadzić. Tro­
skliwość swoją rozciągał aż do dusz poetów po­
gańskich, zmarłych przed Chrystusem.

Pewnego dnia, kiedy chodził nad brzegiem mo­
rza czytając sobie Wirgiliusza, mnich Gildas, wróg 
poetów profanów, zastał go płaczącego na samą 
myśl, że dusza Wirgilego może cierpi w piekle... 
Gildas wyszydził litość i łzy Kadoka; Wirgiliusz 
zdaniem jego, był przeklęty, i słusznie. „Sądzisz- 
że, iż Pan Bóg ma inne miary i inne wagi dla ba­
jarzy, jak  dla reszty ludzi?" zapytał.

W tejże chwili, jakby dla potwierdzenia suro­
wego wyroku Gildasa, wiatr wionął—wyrwał księ­
gę z rąk Kadoka i rzucił w morze.

Święty pochylił głowę i zamilkł. Ale wróciwszy 
wieczorem do celi, tak się zarzekł: „Nie będę
jadł ani p ił, dopóki się nie dowiem co Bóg robi 
z tymi co śpiewają na ziemi, jako anioły w nie­
bie."

Układłszy się potem, usłyszał we śnie głos 
dźwięczny, który przez powietrze nad głową jego

przeleciał szepcząc: „Módl się za mnie! módl! a 
żebym wieczuie mógł śpiewać łaskę Pana!“

Był to głos Mantuańskiego Łabędzia, który 
z głębi Czysca błagał o modły bretońskiego za­
konnika.

Nazajutrz rybak przyniósł mu łososia, a kiedy 
go święty rozkroił, znalazł w rybie porwane wiatrem 
poezye Wirgiliusza.

Temuż świętemu Kadukowi podanie przypisuje 
nawrócenie czarodzieja Merlin’a, którego wyszukał 
aż w szkockich lasach gdzie żył w stanie dzikości. 
Podobnie jak  Ossian, i Merlin się nawrócił. Szczep 
celtycki zostawszy chrześciańskim , czcił tych 
nawet Dohatyrów, którzy z nową religią walczyli.

Legenda cbrześciańska ma też swojego barda. 
Był nim święty Herwe, ślepy z urodzenia, który 
?ostał patronem bretońskich piewców. Święty ten 
chodził po wsiach śpiewając psalmy. Wodził go 
pies biały. Pewnego dnia psa ziadł w i l k . . . .  
wtedy święty oczarował dzikie zwierze i wilk psa 
zastąpił.

Na płaskorzeźbach bretońskich widzimy św. Her- 
wego wiedzionego przez wilka. Piastunki breteńskie 
do dziś dnia straszą dzieci psem Herwego. Innym 
razem święty zmusił lisa, żeby mu odniósł całą i 
zdrową kurę, którą mu porwał.

Zażyłość bretońskich świętych z przyrodą jest 
właściwą cechą celtyckiego ducha. Wiadomo jak 
ważną grają rolę zwierzęta w celtyckich poemą-
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ale hr. Bismark kilkakrotnie oświadczył, iż nigdy 
nieścierpi Polaki obok Prus.

Gazeta Wezerska mówi: Upewnijcie Prasy, że
nie chcecie im wydać wojny, a ustanie natych 
miast niepokój publiczny i zmniejszy się gotówka 
bankowa. Dzisiejszy Constitutionnel podnosi te 
wyrazy i przypomina, że w mowie tronowej Ce 
sarz dal już to upewnienie. Cesarz uznaje szcze­
rze co zrobiły Prusy, lecz rozumie się w granicach 
traktatu prażskiego, ale na zagarnięcie całych 
Niemiec przystać nie może.

Pomimo, że rząd stara się uipokajać umysły, 
widzą tu wojnę za pasem. Zjazd dyplomatów ro­
syjskich w Petersburgu i wyjazd Rosyaa z Nicei, 
są oznakami tern bardziej, że dzienniki rosyjskie 
w yrażają się coraz śmielej i że napomykają o 
zgodzie Rosyi z Anglią kosztem Egiptu. M arę . 
Moustier przewidywał zdawna to niebezpieczeń­
stwo, dla tego zachęcał paszę Egipskiego do na­
rzucania się Anglii w wyprawie abisynskiej, a 
gdy to się nie udało, do skłonienia króla Teodo­
ra  do ustępstw. Mówią dziś, że Teodor myśli dać 
Anglii zadośyć uczynienie. Czy to już nie zapó- 
żuo? Panuje tu przekonanie, że Anglia zatrzyma 
nort M assttl Korespcndencye dyplomatyczne za­
mieszczone w Journal de bt. Petersbourg wyka­
zują, że Rosya sprzeciwia się zawsze jedności 
Ramuuii. W ykrywa to dostatecznie jej cel.

Upierają się tu, że dotąd niema przymierza 
między Rosyą a Prusami i że te ostatnie nie my­
ślą się wystawić na wojaę z Francyą. Mając w po­
gotowiu wielką armią, Francya może stawiać wa­
runki trwałego pokoju z Prusami. Opozycya atoli, 
uniesiona nienawiścią do rząda, żadnych rad nie 
słucha i występuje w Izbie z gorącemi mowami 
przeciw zbrojeniu się. W ystawia ona reorgamza- 
cyą za niepopularną. Rząd jednak jest pewny o- 
gromuej większości Izby. Reorganizacya przejdzie 
i mowy opozycyjne pójdą w napomnienie.

Po mowach pp. Maguin i Garnier Pagós, w y­
stąpił p. Grassier, sprawozdawca projektu do pra 
wa. Wystawił on pod względem politycznym po­
trzebę, a pod względem ekonomicznym nieszko­
dliwość reorganizacyi. Przypomniał, że w Krymie 
i we Włoszech siły wojska francuskiego pokazały 
się niedostateczne, że dla tego Cesarz nie mógł 
wyciągnąć z tych wojen większych korzyści. Ko 
misya Izby, dodał o d , przyjęła z  patryotyzmem 
projekt rządowy i ograniczała się na odrzuceniu 
tego tylko, co się jej wydało niekoniecznem, mia­
nowicie w kwestyi małżeństw żołnierskich i ćwiczeń 
gwardyi ruchomej. Kiedy równowaga europejska 
została zerwaną, rzekł p. Grassier, n'.e dosyć na 
to braterstwa ludów lub konfereacyi; trzeba wojny. 
W yrazy te wywołały krzyk opozycyi. A więc za­
mierzacie prowadzić nową wojnę wołano. P. Gras­
sier musiał zapewnić, że o wojnie nie myślał, a 
minister Rouher zaręczył, że rząd myśli jedynie o 
obronie i pokoju. Na tern skończyły się rozprawy 
ogółowe. Przystępując do rozbioru artykułów, pan 
Juliusz Simon zalecił organizacyę na sposób szwaj^ 
carski; zniesienie dzisiejszej armii, którą uazwał 
pretoriańską i zastąpienie jej przez ochotników 
W długiej mowie m arszałtk Niel zaprotestowa 
przeciw zastosowaniu wyrazu „pretorianów“ do 
armii francuskiej. Dowiodł on, że armia łączy się 
nieustannie z narodem, że nie tworzy kasty, że 
uczy patryotyzmu i cnót, które zamieniają ją  na 
szkołę uarodu. Co do ochotników, wystawił on ich 
niedostateczność we wszystkich wojnach, a mia 
nowicie w dzisiejszych. Według niego, reorgani­
zacya będzie miała to dobrego, że pozwoli Frau 
cyi wyprowadzić w pole 540,000 wyrobionych 
żołnierzy i zachować tyluż w rezerwie. Mowa 
m arszałka zwięzła, skromna, ale podnosząca ho 
nor armii, przygłuszyła głosy opozycyi. Izba od 
rzuciła poprawkę artykułu Igo* Rozprawy nad re 
organizacyą skończą się dopiero około 8go sty

CZprefekt Sekwany na obiedzie danym dla radców 
departamentowych, rzekł: Cudzoziemcy, którzy
przybyli na wystawę paryską, przekonali się 
zasobach Francyi, i że w razie wojny, zasoby 
uczyniłyby Fraucyą niezwyciężoną. Prefekt wy 
mienił te wyrazy z polecenia cesarskiego.

Papież podziękował Cesarzowi i obu Izbom frac 
cuskim za obronę Rzymu. Z jego polecenia dnia 
29, 30 i 31 b. m. odbędą się we Francyi modły
za Polskę. .

Dzisiejszy stan umysłów pokazał się w wybo 
rach deputowanych, które się odbyły w departa 
mentach Indre et Loire i Somme. Kandydaci rzą 

większość, lecz nie taką, jakiej 
i dla tego wyboryuzostaną pono

przeto przydzielają się komisyi lokalnej tarnopol­
skiej sprawy serwitutowe i indemnizacyjne nastę­
pujących gm in, które się z obrębu komisyi lokal­
nej serwitutowej lwowskiej wyłączają:

1. W okręgu powiatowym Złoczowskim: Jezier- 
na, Ostaszowce, Dauiłowce, Nestorowce, Bogda 
nówka, Białkowce, Olejów, B iałokiernica, Bzowi 

Harbuzów, Łoknszany, Hukałowce, Perepel-c a , _______
niki, Nuszcze, Iwaczow, Wołezkowce, Jeziorzan 
ka, Bohutyn, Hodów z Józefówką, Rozbudów, Za- 
)in, Sław na, Pleśniany, Kalne i Bubszczany, Ce- 
cowa, Trawotłoki, Ławrykowce i Zarudka, Urłów 

Chrabuzna, Torhow i Machnowce, Pohrebce, Pre- 
sowce i Korszyłów, Zarudzie, Pomorzany, Zborów, 
Jarczow ce, Tustogłowy, Młynówce i Grabkowce, 
Kudobińee, Wołosówka i Podhajczyki, Mszana i 
Mateniów, Kobrowice, Żukowce, Beremowce, Mo- 
niłówka, K udynowce, Jarosław ice, Serwiry i 

ankowce, Białogłowy, Kruhów, Manajów, Ne- 
terpińce.

2. W okręgu powiatowym Brodzkim : Bitków, 
Blich, Czepiele, Czystopady, D ydyn, Gontowa, 
Huidowa, Hołnbica, Huta pieniacka, Jaśmszeze, 
£uty8zcze, Lutowisko, Łukaw iec, Majdać, Mar- 

ko poi, Milno, Nieniacz, Orzechowczyk, Palikrowy 
3aua8ówka, Paókowce, Pieoiaki, Podbereźce, Pod- 
lamień, Popowce, Ratyszce, Reniów, beretce, bty- 

berówka, Styszkowce, Trościaniec, W ertelka, 
Wierzbowczyk, Zagórze, Załośce, Zwyżyn.

Zmiana ta wchodzi w życie z duiem 15 sty­
cznia 1868 r.

dowi otrzymali 
wymaga prawo, 
wionę.

K rabów  28 grudnia. Dowiadujemy się, 
zamianowany radzca prokuratoryi skarbowćj we 
Lwowie nie nazywa się -  jak  mylnie wydruko 
wała Gazeta wiedeńska— Dr Zuker Girowski, lecz 
Dr Z u k e r - G i ż o w s k i .

Lwów 27 grudnia. Namiestnik wydał pod 
23 grudnia następujące ogłoszenie:

Ponieważ sprawy serwitutowe kom isji lokalnej 
w Tarnopolu przekazane, są już na ukończeniu

te

że

W iedeń 27 grudnia. Telegrafowane nam wczo­
raj pisma odręczne N. Pana do barona Beusta i 
do prezesa ministrów węgierskich hr. Andrassego 
podajemy dziś w dosłownej osnowie: ;

Kochany baronie B e us t !  W skutek sankcyi 
ustaw zasadniczych w d. 21 b. m. i dokonanej 
tem samem ugody z krajami Mojej korony wę­
gierskiej nadeszła przewidziaua w reskrypcie Mo­
im z d. 23 czerwca b. r. chwila, gdzie działalność 
Twoja jako prezesa ministrów dla krajów po tej 
stronie Litawy, konstytucyjnie ustać powiuna.

Uwalniając Cię przeto od dalszego przewodni­
czenia w tejże radzie ministrów, podzielam w zu 
pełności zadowolenie, z jakiem  możesz zwrócić o 
czy na ten przestwór czasu, w którym Ci się po­
wiodło przez pełną poświęcenia działalność, roz­
wiązać zadanie, którego trudności dobrze umiem 
ocenić.

Chętuie uznaję skuteczne Twe usiłowania i to. 
co już dokonanem zostało, z tem większą witam 
radością, o ile będziesz teraz w stanie z niepo­
dzielną siłą i poświęceniem oddawać się poruczo 
nym Twej pieczy dalszym ważnym sprawom. 

Musisz zatem potrzebne poczynić kroki, aby 
zgodnie z §. 5 ustawy o sprawach wspólnych 

wszystkim krajom monarchii anstryackiej z dnia 
21go grudnia 1867 r. i na mocy węgierskiego 
artykułu ustawy— Ministerstwa państwa dla spraw 
zagranicznych, wojny i skarbu swoją działalno4" 
konstytucyjną rozpocząć mogły.

Równocześnie mianuję dotychczasowego naczel 
nika ministerstwa skarbu barona B e c k  i e g o  Mo­
im ministrem skarbu państwa i polecam Ci 
Mojemu jenerał-porucznikowi baronowi J o h n o w i  
abyście obaj powierzone sobie ministerstwa nada 
prowadzili jako ministrowie państwa.

Wiedeń 24 grudnia 1847 r.
F ranciszek  J ó z e f w. r.

Kochany hrabio A n d r a s s y !  Po saukeyonowa 
w dniu 21 bm. ustaw zasadniczych dla krajów 
królestw w Radzie państwa reprezentowanych 
po dokonania ugody z krajami Mojej korony wę 
gierskiej, uwolniłem Mojego kanclerza państwa ba 
rona B e u s t a  od dotychczasowego przewodniczę 
nia w ministerstwie po tej stronie Litawy i pole 
ciłem mu przedsięwzięcie potrzebnych kroków, a 
by — zgodnie z § 27ym węgierskiego artykułu u 
stawy o sprawach wspólnych wszystkim krajom 
monarchii anstryackiej, tudzież zgodnie z § 5tym 
ustawy o delegacyach z d. 25 grudnia 1867—mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, wojny i skarbu 
rozpoczęły swoją działalność konstytucyjną jako 
ministerstwa państwa.

Równocześnie zamiauowałem dotychczasowego 
naczelnika ministerstwa skarbu barona Be e k e g *  
Moim ministrem skarbu państwa, a baron B e u s t  
i Mój jenerał-porucznik baron J o h n  powierzone 
sobie dotychczas ministerstwa nadal jako m i n i  
s t r o w i o  p a ń s t w a  prowadzić będą.

Zawiadamiając Cię o tych rozporządzeniach 
chętnie korzystam z tej sposobności, aby Ci wy­
razić zasłużone uznanie za skuteczny współudzia 
w osiągnięciu ugody i za silne poparcie, którem 
się przyczyniłeś do rozwiązania trudnego i ważne 
go zadania.

Wiedeń 24 grudnia 1867.
FrancisieK  J ó z e f w. r.

  Urzędowa Gazeta Wiedeńska w formie udzie
lonej sobie noty daje Nordowi odpowiedź, któ 
ra stanowiąc przeważnie obronę Francyi, wlaści 
wie w Monitorze powinna była znaleść umieszczę 
nie. Oto słowa organu rządu austryackiego:

„Wychodzący w Brukseli z n a n y  o r g a n  r o

y j s k i  Nord  umieścił gwałtowny artykuł o in­
trygach austryackicb, dwulicowej polityce,^ którą 
zarzucają ze strony anstryackiej gabinetowi fran­
cuskiemu, i o tym podobnych rzeczach. — Wszy­
stko to wskutek artykułu Dresdner Journal, któ­
ry naturalnie, „jak w iadono“, odbiera swe infor- 
niacye od byłego ministra saskiego] (barona Beusta 
Red). Gdyby Nord  tylko cokolwiek był się nanay 

ił, nie mogło ujść uwagi jego, że Dresdner Jour­
nal do dziś dnia jest organem o b e c n e g o  rzą­
du saskiego i gdziekolwiek prędzej, aniżeli w W ie­
dniu wiadomości swe czerpać może. Niechaj^ się 
więc szanowny dziennik uspokoi. Nie wystąpi na 
jaw ani intryga austryacka, ani dwulicowość fran­
cuska. Jeżeli rząd francaski w zupełnćj swobo­
dzie działania dziś objawia zdanie, ze strony ros- 
syjskiej żle przyjęte, podczas gdy wśród innych 
okoliczności wystąpił z inną, przyjemniejszą dla 
Rosyi opinią, to jeszcze to nie jest dwulicowością, 
ecz niezawisłością sądu i przez to nie posądza się 
Trancyi, jak Nord mniema, o coś niegodnego. Ze 
toli ostatnie kroki francuskie, jak  Nord się dowia­

duje, z pewnemi wobec Rosyi, Prus i Włoch po- 
wziętemi zobowiązaniami pozostają w sprzeczno­
ści, — musiałby szanowny dziennik dopiero udo­
wodnić^

— Węgierski minister skarbu p. L o n y a y  przed 
łożył na wczorajszem posiedzeniu stronnictwa 
Deaka projekt ustawy obiciu węgierskich monet. 

— Ustawy zasadnicze, ogłoszone w niedzielę 
22 b. m., zajmują w urzędowej Gazecie Wie­

deńskiej 14 szpalt. Przystępujemy dziś do prze­
kładu tych ustaw, które kolejno podawać będziemy

Ustawa z d. 21 grudnia 1867, 
zmieniająca ustawę zasadniczą o reprezentacyi 
jaństwa z d. 26 lutego 1861, 

obowiązuje Czechy, Dalmacyę, Galicyę i Lo 
domeryę, Kraków, Austryę powyżej i poniżej Ani- 
zy, Solnogród , Styryę, Illyrię, Bukowinę, Mora­
wę, Szląsk, Tyrol i Vorarlberg, Is tryę , Gorycyę 

Gradyskę i miasto Tryest z okręgiem.
Z przyzwoleniem obu Izb R ady państwa zmie 

mam ustawę zasadniczą o reprezentacyi pań­
stwa z d. 26 lutego 1861, która ma opiewać jak  
następuje:

§ 1. Rada państwa stanowi wspólną reprezen- 
tacyę królestw Czech, Dalmacyi, Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, Ar- 
cyksięstwa Austryackiego powyżej i poniżej Ani 
zy, księstw Solnogrodu, Styryi, Karyntyi, Karnioli 

Bukowiny, margrabstwa Morawskiego, księstwa 
górnego i dolnego Szląska, książęcego hrabstwa 
Tyrolu i kraju Vorarlbergu, margrabstwa Istryi, 
książęcego hrabstwa Gorycyi i Gradyski i miasta 
Tryestu z okręgiem. Rada państwa składa się 
z Izby wyższej i z Izby poselskiej.

■ " • • ■ • ——  o-

przeprowadzenia takich wyborów bezpośrednich, 
tudzież ustanowienia okręgów wyborczych określi zyi. 
osobna ustawa państwowa.

§ 8. Wybrani do Izby poselskiej urzędnicy pu 
bliczui, lub inni funkcyonujący nie potrzebują 
urlopu do pełnienia swego mandatu.

§ 9. Cesarz m i a n u j e  prezesa i wiceprezesów 
Izby wyższej z grona członków takowej na czas 
kadencyi. Izba poselska w y b i e r a  z grona swego 
prezesa i wiceprezesów. Ionych fankcyonujących 
wybiera każda Izba.

§ 10. Cesarz zwołuje Radę państwa corocznie, 
według możności w miesiącach zimowych.

11. Zakres kompetencyi Rady państwa roz­
ciąga się na wszystkie sprawy, dotyczące praw, 
obowiązków i interesów, wspólnych krajom i Kró- 
estwom w  Radzie państwa reprezentowanym, o 
e takowe na mocy ugody z krajami korony wę­

gierskiej nie będą wspólnie traktowane między 
niemi a inuemi krajami w monarchii.

Do zakresu kompetencyi Rady państwa należą 
zatem:

a) roztrząsanie i potwierdzanie traktatów handlo­
wych i owych traktatów publicznych, które pań­
stwo lub części jego obciążają, pojedynczych oby­
wateli obowiązują, lub zmianę terytoryalną repre­
zentowanych w Radzie państwa Królestw i kra­
jów na celu m ają;

b) wszystkie sprawy, tyczące się tak sposobu, 
k niemniej porządku i czasu trwania służby

wojskowej, w szczególności rocznego uchwalania 
iczby kontyngensu wojskowego, tudzież ogólnych 

przepisów co do podwód, żywności i kwaterunku 
wojskowego;

c) stanowienie preliminarzy budżetowych, w 
szczególności coroczne uchwalanie podatków i opłat, 
roztrząsanie rachunków państwowych i rezultatów 
finansowych, udzielanie absolatoryum ; zaciąganie 
uowych pożyczek, zamiana istniejących długów 
jaństwa, sprzedawanie, przeobrażanie i obciążanie 
nieruchomych dóbr publicznych, prawodawstwo o 
monopolach, i w ogóle wszystkie sprawy finan­
sowe, wspólne krajom i Królestwom w Radzie 
państwa reprezentowanym;

d) uporządkowanie spraw monetarnych i ban­
kowych, spraw handlowych i celnych, tudzież te- 
egrafów, poczt, kolei żelaznych, żeglagi i reszty 

komunikacyi państwa;
e) ustawodawstwo w sprawach kredytowych, 

bankowych, przywilejów, zarobków — z wyłączę 
niem ustawodawstwa w sprawach propinacyi, miar

„Do Jego Przewielebności Biskupa. ... dyece-

Nikt nie może być równocześnie członkiem 
bu I«b.

§ 2. Członkami Izby wyższej są z rodu pełuo- 
letni areyksiążęta domu cesarskiego.

§ 3. Członkami dziedzicznymi Izby wyższej są 
pełnoletni naczelnicy tych krajowych rodziu sziache 
ekieb, które w krajach i Królestwach w Radzie 
państwa reprezentowanych odznaczają się wielkie 
mi posiadłościami i którym Cesarz nadaje doży 
wotaią godność członka Rady państwa.

§ 4. Członkami Izby wyższej na mocy swej 
wysokiej godności kościelnej w krajach i Króle 
stwach w Radzie państwa reprezentowanych 
wszyscy arcybiskupi i biskupi z rangą książęcą

§ 5. Cesarzowi przysługuje prawo mianowania 
dożywotnymi członkami Izby wyższej mężów zna 
komitych, którzy się w krajach i Królestwach 
w Radzie państwa reprezentowanych zasłużyli 
około państwa lub kościoła, umiejętności lub sztuki

§ 6. Do Izby poselskiej wchodzi przez wybór 
203 członków, i to z poszczególnych krajów i Kró 
lestw w następnie oznaczonej liczbie: z Królestwa 
Czeskiego 54, z Dalmacyi 5 , z Galicyi wraz 
z Krakowem 38, z Anstryi dolnej 18, z Austry 
górnej 10, z Salzburga 3, z Styryi 13, z Karyn 
ty i 5, z Krainy 6, z Bukowiny 5, z Morawy 22 
z Szląska 6, z Tyrolu 10, z Vorarlberga 2, z Istryi 
2, z Gradyski i Gorycyi 2, z Tryestu 2.

§ 7. Oznaczoną dla każdego kraju liczbę człon 
ków wysyłają sejmy za pomocą bezpośrednich wy 
borów.

Wybór odbywa się bezwzględną większością 
głosów w ten sposób, że liczba członków Izby 
poselskiej wedle dodatku do ordynacyi krajowej 
ua pewne okręgi, miasta, korporacye przypada 
jąca — ma wyjść z grona członków sejmu tych 
samych okręgów, miast i korporacyj.

Zmiany w oznaczeniu grup, względnie okręgów, 
miast i korporacyj i w rozdzielaniu wybrać się 
mających posłów na pojedyncze grupy — nastę 
pują na wniosek sejmów za pomocą nstawy pań 
stwowej.

Cesarzowi przysługuje prawo nakazania wybo 
rów bezpośrednich z okręgów, miast i korporacyj 
w razie wyjątkowych stosunków, które uniemoże 
bniają obesłanie Izby poselskiej przez sejm. Bez 
pośreduie wybory odbywają się w ten sposób, że 
liczba członków Izby poselskiej, wedle ordynacyi 
krajowej na pewne grupy przypadająca, wybraną 
zostaje przez uprawnionych do wyborów sejmo 
wych tejże samej grupy. Bliższe przepisy co Aj

wagi, marek i planów;
f )  ustawodawstwo sądowo - lekarskie, tudzież 

ustawodawstwo mające na celu ochronę od epide­
mii i zaraz na bydło;

g) ustawodawstwo o prawie obywatelstwa i kra- 
jowości, o policy i dla obcych, o sprawach paszpor­
towych i obliczeniu ludności;

h) o stosunkach religijnych, o prawie zgroma­
dzeń i stowarzyszeń, o prasie i o obronie własno 
śei duchowej;

i) skreślenie zasad nauki w szkołach ludowych 
gimnazyalnycb, tudzież ustawodawstwo o uni­

wersytetach; '
k) ustawodawstwo karne, cywilne i policyjne 
wyłączeniem ustawodawstwa o wewnętrznem 

urządzaniu ksiąg hipotecznych i takich przedmio­
tów, co na mocy ordynacyj krajowych i niniej 
szej ustawy zasadniczej wchodzą w zakres kom 
petencyi sejmów, dalej ustawodawstwo w spra 
wach handlowych i wekslowych, górniczych, mor­
skich i lenniczych;

l) ustawodawstwo o podstawach organizacyi 
władz sądowych i administracyjnych;

m) ustawy względem przeprowadzenia ustaw 
zasadniczych o ogólnych prawach obyw ateli, 
trybunale państwa, o władzy sędziowskiej, o wła 
dzy rządowej i wykonawczej;

n ) ustawodawstwo w tych przedmiotach, które 
dotyczą wzajemnych obowiązków i stosunków po 
szczególnych krajów;

o) ustawodawstwo tyczące się sposobu trakto 
wania s p r a w— na mocy ugody z W ęgram i— za 
wspólne uznanych.

§ 12. Wszystkie inoe przedmioty ustawodawstwa 
których w ustawie niniejszej nie zastrzeżono wy­
raźnie Radzie państwa, należą do zakresu sejmów 
krajów i królestw w Radzie państwa reprezeuto 
wanych i załatwiają się w tychże i z temi sej 
mami w sposób konstytacyjny.

Gdyby atoli którykolwiek sejm uchwalił, aby 
przedmiot jakiś jemu zostawiony, w Radzie pań 
stwa był trakt iwanym i załatwionym, natenczas 
przedmiot ten na ten raz i względnie dotyczącego 
sejmu przechodzi w zakres Rady państwa.

(Dokończenie nastąpi).

f  Mrolestw© Polskie.
Z powodu pojedynczego wypadku rozesłano na 

itępujące pismo do biskupów i rządzców dyece 
i yj w Królestwie Polskiem w przekładzie z języ 
1 a rosyjskiego z nagłówkiem i tytułem rosyjskim 
1 tóre otrzymaliśmy w wiernym dosłownym od 
] isie:

„Zawiadujący sprawami duchownemi obcych 
m yznań w Królestwie Polskiem. W arszawa d. 29 
v rześnia (11 października) 1867 r.

No 4413.
„Na drodze urzędowej zostały przezemuie otrzy­

mane pewne wiadomości o tem co następuje:
„P. Łubieński sztabskapitan 6go Głuchowskie­

go pułku dragonów, prawosławny, mając zamiar 
ożenić się z pauną W aleryą Kużmiańską kato­
liczką, udał się do właściwego księdza parafialne­
go, mianowicie do X. Augustyna Zalewskiego, wi- 
karyusza parafii w mieście powiatowem Łodzi, 
gubernii Petrokowskiej, Archidyecezyi W arszaw­
skiej, z prośbą o wydanie mu świadectwa, że nie- 
zachodzą prawne przeszkody przeciwko zawarciu 
rzeczonego małżeństwa, i że narzeczona jego od- 
jyła spowiedź według przepisów kościoła rzym- 
teo katolickiego.

„Z początku X. Zalewski nie odmawiał tego, 
sądząc, że p. Łubieński jest katolikiem, lecz do­
wiedziawszy się, że oficer ten wyznaje wiarę pra­
wosławną i że obrządek ślubny będzie odbywał 
się w cerkwi prawosławnej a nie w kościele izym- 
sko-katolickim, odmówił zadosyć uczynienia żąda- 

i p. Łubieńskiego.
„Chociaż później X. Zalewski w skutek urzę­

dowej odezwy Naczelnika straży ziemskiej miasta 
odzi, wydał p. Łubieńskiemu świadectwo o nie- 

is'nieniu prawnych przeszkód do małżeństwa, lecz 
bez względu na najusilniejsze prośby odmówił sta­
nowczo przyjęcia p. Kuźmiańskiej do spowiedzi. 
W skutek tej odmowy ze strony X. Zalewskiego, 
stabskapitan Łubieński udał się z prośbą w tym 
jrzedmiocie do X. Felicyana Wabnera, nauczy­
ciela religii w gimnazyum niemieckiem w Łodzi, 
który zgodził się już na to, lecz następnie po wi­
dzeniu się z X. Zalewskim wymówił się od speł­
nienia swego przyrzeczenia, tłumacząc się nieo­
trzymaniem upoważnienia od X. Zalewskiego.

Po przedstawieniu o tem JW . Jenerał Feld­
marszałkowi hrabiemu Namiestnikowi, JW . Hra 
bia mając ua uwadze, że podobne postępki du­
chowieństwa rzymsko-katolickiego w Królestwie 
wykazujące religijny lub polityczny fanatyzm nie- 
nzyjazny względem Russkieh lub względem wia­
ry prawosławnej, zaczęły się w ostatnich czasach 
dość często powtarzać, i dla tego nie powinny 
być zostawionemi bez przykładnego ukarania, ra ­
czył polecić:

„1) X. Zalewskiego, który nie tylko że sam 
nie przyjął do spowiedzi panny Kuźmiańskiej bez 
żadnej do tego zasady, lecz i drugiemu księdzu 
niepozwolil jej spowiadać, —  usunąwszy od urzę­
du, wysłać na mieszkanie do Cesarstwa do mia­
sta Opoczui w gubernii Pskowskiej pod ścisły do­
zór miejscowej policyi i z wyznaczeniem mu na 
utrzymanie po rubli srebrem 120 rocznic;

„2) od X. Wabnera za odmówienie przyjęcia 
do spowiedzi, pomimo danego słowa, przyczem 
że bezzasadnie się tłumaczył nieotrzymaniem upo­
ważnienia od drugiego księdza, ściągnąć karę pie­
niężną w kwocie rsr. 25.

O takiej decyzyi Hrabiego N am iestnika, w 
spełnieniu której poczyniono odpo viednie zarzą­
dzenia z rozkazu JW . Hrabiego, mam honor za ­
wiadomić JW . Pana, najuprzejmiej prosząc o po- 
dauie o tem do wiadomości podwładnego mu du­
chowieństwa, z ostrzeżeniem go przytem: że po­
dobne postępki i nadal nie będą pozostawać bez 
dotkliwych skutków dla winnych.

„O zarządzeniu, jakie w tym względzie zosta­
nie wydauem przez JW . Pana, uprzejmie proszę 
mię zawiadomić.

Zaw iadujący: Muchanow. 
Naczelnik sekcyi: Kam inskij.u 

Oto jeden z licznych dowodów ucisku kościoła 
katolickiego w Polsce. Namiestnik protestant ka 
rze wygnaniem i grzywnami kapłanów katolickich, 
że wierni swemu stanowi i swoim obowiązkom, 
odmawiają wykonania sakramentu dla osób, które 
opuszczają swój kościół dla schizmy. Wyrok po­
wyższy sprzeciwia się nadto postanowieniom sa- 
megoż rządu rosyjskiego; albowiem ustawa o mał­
żeństwach z r. 1836 i późniejsze rozporządzenia 
zabraniają księżom katolickim pod surowemi karami 
mięszać się w czynności należące do kościoła prawo­
sławnego. Tu zachodziła ta okoliczność, że X. Za­
lewski albo musiał odmówić wysłuchania spowie- 
wiedzi, albo wysłuchawszy odmówić rozgrzeszenia 
dla osoby, która wstępując z schizmatykiem w 
związki małżeńskie, obowiązuje się wychowywać 
dzieci swoje w religii schizmatyckiej, gdyż dzieci 
z małżeństw mieszanych, zawsze podług przepi­
sów rządowych muszą być prawosławnemu. Na­
miestnik wydaje więc postanowienia tyczące się 
wykonywania obowiązków kapłańskich i rozsyła 
je okólnikiem do biskupów, nakazując im, aby 
mu zdali sprawę, że o nich zawiadomili podwła­
dne sobie duchowieństwo.

— Dzienniki niemieckie donoszą znów o jakiejś 
odezwie rozrzuconej po Królestwie Polskiem z po­
wodu zamierzonego zamachu Rosyi na Turcyę. 
Odezwa ta podpisana przez „komitet patryotów 
polskich za granicą" wzywa Polaków, aby byli 
w pogotowiu, gdy przyjdzie chwila nowej walki. 
Goby to był za komitet patryotów polskich, wy­
znajemy, że nie wiemy, atoli podejrzywamy, że 
mieści się on w tym samym lokalu, w którym 
drukowane były niegdyś odezwy wzywające Wiel-

tach i opowiadaniach. Pełne są one gadających 
ptaków, wieszczących jeleni, ryb ostrzegających 
błędnych rycerzy o niebezpieczeństwie na rzekach 
i morzu.

W pismach duchownych toż samo. Bretońscy 
święci protegują zwierzęta jak Bramini Ind)jscy; 
niektóre ich legendy możnaby przypisać ascetom 
z Himalaya. Święty Dunstan modlił się raz przed 
swoją jaskinią z wyciągniętemi rękom a; gołębicy 
wydał się świętym z kamienia i zniosła jajko na 
jego dłonie. Zakonnik nie chciał zawieść zaufania 
niewinnego stworzenia: pozostał tak rozkrzyżowa- 
ny dopóki pisklę się nie wylęgło.

Legenda Celtycka znalazła w panu Villemaiquć 
godnego tłumacza swoich subtelnych piękności i 
mistycznej poezyi. Villemarquć jest bardem z szó­
stego wieku, zabłąkanym w dzisiejszym świecie. 
Ma on religijność swojego szczepu i pobożność 
swoich przodków. Wierzy w Vivianę i Merlin’a — 
w Iseultę i Perednra. Gdyby jaki poziomy kry tyk 
chciał go oderwać od tych giuzów, których kwiaty 
podlewa, których prochy wskrzesza — odpowie­
działby mu jak Ossian świętemu Patryeem u: Bo- 
hatyrewie mui pomarli, ale moja harfa ich wskrze­
s z a . . .  pozwólcie mnie z nimi pozostać."

Członek Instytutu Alfred Maury, niezważając na 
nieprzyjazrą porę, wystąpił z uczonem dziełem 
pod tytułem: „Ancienne Acadimie des inscriptions 
et belles lettres.“ Jestto historya postępu krytyki 
uczonej. Wymieniwszy omyłki i dyskusye, opo­

wiada jak  z nagromadzonych materyałów wyszła 
prawda. Starożytność dokładniej poznana, do rze­
czywistych wraca kształtów; erudycya na mano­
wcach zbłąkana, zaczyna ogarniać widoki całości. 
Archeologia za pomocą pomników, uczy się roz- 
pozuawać wieki, styl i pochodzenie. Ludzie de- 
cyfrują nieznane pism a; składają gramatykę za­
gubionych narzeczy; etymologie zbadane, dozwa­
lają dopatrzyć wspólnych początków. Języki 
wschodnie wchodzą w {graniczoną do świata gre- 
ko-rzym8kiego filologią, jako karawana wioząca 
skarby. Przywiozły one Europie objawienie jednego 
pochodzenia, jednej religii matki i jednego języka 
ojca. W sanskrycie znaleziono pień pierwotny, 
od którego poszły wszystkie języki zachodnie —■ 
a w Vedasach gniazdo, z którego wyleciały wszy­
stkie bogi klasycznych i barbarzyńskich mitologij. 
Daty historyczne się cofają, odkrywają się źródła 
rodzaju ludzkiego. . .

Powyższą treść pan Manry rozwija w uczonem 
swem dziele. Potrzeba było nie lada wiedzy ency­
klopedycznej, żeby ugrupować i uporządkować te 
miliony faktów i odkryć. W jednym tomie pan 
Maury streścił dwu-wiekowe prace akademickie.

Inny członek akademii, pan Legouvć, wystąpił 
z lekszą pracą: przedstawił on w Gymnase czte- 
roaktową komedyę pod tytułem „Miss Suzanne.u

Gavarni rysował kiedyś les Parens terribles; 
pan Legouvć przedstawił les Parens criminels. Po- 
dobuie jak  religia miewa swoich odszczepieńców

grzeszących w imie Boga, tak rodzicielstwo w imię 
cnoty popełnia czasem zbrodnie. Taki potworny 
egoizm przedstawił właśnie pan Legouvć.

Hrabina Brignolles, nieszlachetna szlachcianka, 
ma syna hultaja. Ażeby go wyrwać z objęć roz­
pusty uosobionej w Kurtyzance Laurze, bierze do 
siebie córkę uczciwego rzemieślnika, Zuzię, cno­
tę i piękność samą. Zacne to dziewczę, czuła 
matka hrabina, wydaje na pastwę swojemu syno­
wi. Muiejsza o plebejankę — trzeba zbawić pana 
Wice-hrabię... Ze stolarską córką nie ma co robić 
ceremonii... Czyż je Bóg stworzył na pańskie 
żony ?

Oto w dwóch słowach teorye arystokratyczne 
i macierzyńskie Hrabiny. Oceniwszy moc duszy 
Zuzanny, Hrabina ma nadzieję, że dziewczyna ta­
ka potrafi cierpieć w milczeniu i oddalić się bez 
skargi: upatrzyła w niej jakiś osobliwszy instynkt 
własnej godności...

Pan Legouvć sięgnął nie zwyczajnie głęboko 
przeląkł się sam swej myśli... Więc hrabina rej- 
teruje na czas; uznawszy, iż popełnia infamią ad 
majorem gloriam herbu swojego, żeni syna z Zu­
zią, córką stolarza.

Niestety, w rzeczywistości sprawy takie inaczej 
się kończą (patrz Budnika  Kraszewskiego). Py­
cha nie kapituluje.

Cóżkolwiek bądź, należy pochwała panu LegouYĆ. 
że napisał komedyę wyższą, jeżeli nie moralizu- 
jącą , to reflektującą — demokratyczną w wyso-

- - - - - - - - - - - - - - r
kiem znaczenia tego słowa.

Myśl ogólna zaeua, dla tego, chociaż przedmiot 
nie wyczerpany, przez szpary patrzymy na nie­
dostatki. Są jednak przesady rażące. I tak na- 
przykład, kiedy w pierwszym akcie Cyrce pana 
Hrabiego przychodzi do ojca Zuzi kupić kredens, 
stolarz dowiedziawszy się kto ona jest, nie chce 
sprzedać swojego wyrobu... Cóż znowu! Nie nale 
ży mięszać moralności z rzemiosłem stolarskiem.

Układ sceniczuy nie wytrzymuje krytyki: osta­
tni akt w pierwszym przewidziany — dramaty- 
czności żadnej. Ale powtarzam: uczciwe tchnie­
nie, szczera miłość bliźniego ożywia tę komedyę — 
to dość, żeby ją  chwalić. Można powiedzieć bez 
przesady, że sztuka Legouyćgo odświeżyła powie 
trze. Pochodzi ona w prostej linii od Pojęć pani 
Aubray. Dumas syn drugi raz daje kierunek pa­
ryskiemu teatrowi. Oby ten kierunek wyższy stał 
się tak powszechnym jak  był pierwszy.

W teatrze Chatelet tymczasem przedstawiają 
Podróże Guliwera. Biedny Swift! Jak  Paryż Pa­
ryżem nie widziano na tutejszej scenie wspanial­
szej i głupszej sztuki czarodziejskiej! D arujcie! 
Ale o tej sztuce, jak  ów o Ryczy wole, zamil 
czyć wolę.

Pan Chyliński Galicyanin, dorzucił tu słowo do 
rozprawy o kwestyi rzymskiej. W wydanej po 
francusku broszurze pod tytułem „Rome, la Chrś- 
tiente et l’ItaHeu proponuje nową solucyę sporu

Pouieważ, powiada, Papież, głowa kościoła, powi­
nien być zawsze panem W atykanu — a z drugiej 
strony Rzym Włochom na stolicę potrzebny, au­
tor proponuje, żeby Papież zatrzymując Watykan, 
ustąpił wiecznego miasta na stolicę narodowi i 
królowi włoskiemu, a w zamiau żeby król Wiktor 
Emanuel ustąpił Florencyę z odpowiedniem tery- 
toryum. Byłaby to , zdaniem autora, proBta wy­
miana.

We Florencyi stolica apostolska miałaby wła­
dzę doczesną; Papież tam będąc nie podległy jak  
jest dzisiaj w Rzymie, pozostaje głową kościoła. 
Rzym byłby rezydencyą zwykłą Papieża: mie­
szkanie jego w Watykanie. Podobnie jak każdy 
panujący przebywa chwilowo w innej rezydencyi a 
stolicę ma jedną, tak Papież mógłby czasem mie­
szkać we Florencyi — a Rzym i Watykan uwa- 
żanoby zawsze za stolicę Papieżów.

„Byłoby to, dodaje autor, zapewne poświęcenie 
materyalne — ale im boleśniejsza ofiara, tem le­
piej. Natchnie ją  powód potrójny: jako Pasterz, 
Ojciec ś. ją  spełni dla dobra kościoła i swojej 
trzody itd." Dziwna rzecz, że w tych i tym podo­
bnych kombinacyacb owi projektowicze domaga­
ją się nieustannych ofiar od Głowy kościoła, sami 
zaś adwokatując w imieniu Włoch, nie poczuwa­
ją  się do żadnej.



CZAS z Niedzieli 29 Grudnia 1867.

Kantuaryjskiego; w poniedziałek dnia 30go grudnia,
ko polan do powstania. Wiadomo zaś, źo autorem wysłużonego żołnierza i włościanina z Ropicy polakićj.
ich  b y ł u rz ę d n ik  policyi pruskiej. Patryoci polscy, Nie wchodząc tu w słuszność lub niesłuszność za- .
to jest wszyscy Polacy, są zawsze gotowi, gdy rzutów czynionych p. Błońskiemu co do wpływu jego i Sgo Dawida Króla i Sgo Eugeniusza.
idzie o dobro ojczyzny, ale pewnie nie będą robić na wybór Barszcza, nadmieniamy o usprawiedliwieniu ---
powstania aby ocalić Turcyę. Niech sobie o tem i jego obronie nadesłanćj nam przez zastępcę barmi- | S p r o s to w a n ie ,
myślą mocarstwa europejskie. Jeżeli zaś m ocar-|8trza i notaryusza p . N ic e fo r a  Więckowskiego tudzież

— W niedzielę dnia 29go grudnia, Śgo Tomasza cyi. Mówca będzie przeciw poprawce głosow ał.|w  Tulieryacb.
. . .  * . ,  . . . < . ! • I T-X-11 T_U -  n Ito fa ira  m noloi 7All \  1 AnntcDl ATT1

stwa te sechc, prcy tej sposobności pOBtawić Pol- kilku „deyob m i,.t. Go,lie, bo nie a k tó w ^

o n e ’ * “ , e j  s r & m - A .  o — ó - w  . c — w .

Krouila miejscowa! zagraniczna.

z innych stron, zapewne nie krótsze, przeniosłyby 
rozmiary części dziennika sprawom domowym poświę- 

Iconój. Dziennik nasz nie zajął względem p. Błońskiego 
stanowiska nieprzyjaznego; oświadczył się tylko z po­
wodu wyborów do Rad powiatowych przeciw wybo-

Jeżeli Izba następnie uchwali ustawę w całej jej I Niepotwierdza się wiadomość o rozkazie wysła- 
osnowie, dokona czynu, który wyborną będzie na- nia nowych wojsk do Rzymu, wszelako w pola­
nką i dla kraju i dla zagranicy. dniowych portach francuskich panuje niesłychany

P a r y ®  26 grudnia. Na drugie półrocze 1867 ruch, lecz niewiadomo, czy nowa wyprawa, o któ- 
oznaczoną została dywidenda banku francuskiego rej słychać, ma za cel Włochy lub Wschód.

W numerze wczorajszym, w artykule wstępnym, | na 49  franków. Ostatniemi dniami wszystkie władze wojskowe
P a r y ®  27 grudnia. Obwieszczenie zamieszczo- w krajach Związku północno-niemieckiego otrzy- 

ne w Monitorze oznajmia, że począwszy od 2go mały rozkaz dzienny króla pruskiego z d. 7 listo- 
stycznia kupony renty włoskiej będą płacone u pada, jako instrukcyę do planu mobilizacyi wojsk. 
Rothschilda. W tej porze wśród zimy rozesłanie takiego rozka-

R z y m  25 grudnia. Papież celebrował dziś w zu może być uważane za demonstracyą. 
kościele Ś. Piotra wobec niezmiernego natłoku lu- Posłowie pruscy zawiadomili już dwory zagra- 
flzi, i potem przyjmował powinszowania kardy- niczne o wręczeniu z nowym rokiem listów uwie- 
palów , rzytelniających ich jako posłów Związku północno
v- F l o r e s i c y a  26 grudnia. Niema jeszcze nic niemieckiego.

wnego o tworzeniu ministerstwa; zapewne prze- Poseł rosyjski w Stambule jen. I g n a t i e w  
‘ciągnie się ono jeszcze do przyszłego tygodnia. | przybył do Wiednia w przejeżdzie do Petersburga,

Uprawy Sądowe.
K r a k ó w  28 grudnia.Kraków 28 grudnia. Już z ogółowego wykazu I rowj j e g 0  j ak j każdego naczelnika powiatowego na

składek na utrzym anie Izb przytułku ogłoszonego członka tejże  Rady, a  tem więcej na jój prezesa, bo w  . t  odnia odbyly się przed tutejszym  s ą - 1 tw o n en 'iu ’"m inistorStw a; zapew ne p rze-
w piśmie nasze m zgadzało się ani z p i c i e m  atrybucyj Rad po- L  kar*nym Ustępujące rozprawy ostateczne: s ię  ono jeszcze do przyszłego  tygodn ia . .  .
znaczone na ten ce y nieznaczna na ż v -  0WyC- ‘ “rz9dn'k(5w politycznych, ani z duchem w  piątek d. 27 : Bałaszowej Teresy 1 wspólni- r - p 0 t e > s b u r g  26 grudnia, lnwalid Rosyjski dokąd z bar. Bndbergiem powołany został.

. .  « t r .  'J .wegtyj wschodaiej, rzekł: Rosya postawiła tak go, otrzymały litografowany okólnik z Paryża z
?yraźnie kwestyę wschodnią, że nastąpić musi podpisem Zia bej, którego autor mieni się być

cbłe jej rozwiązanie. Doniesienie dziennika wielkim urzędnikiem Porty. Dowodzi on, że utrzy- 
’ Etoile belge o zamiarze zaciągaięcia poży-1 manie całości Tnrcyi jest niezbędnym warunkiem

wienie ubogich ciepłą s traw ą , jak  w latach dawniej 
szych.
ś.
nazwisk
wą, gdyby miały pewność,
Ażeby przeto ja k  najśpiesznićj
zbiorą dostateczne na ten cel . . .  ______ — - - ____
Czasu przyjmować będzie chętnie i ogłaszać podpisy I gW(jj za p Rydz0 w skim , a oraz wybór jego zalecał, 
na datki bądź jednoraio tfe bądź miesięczne, a spie-1 Mim 0  tego padło na niego głosów 19, na Barszcza 28,1 
szne zebranie takich deklaracyj mogłoby już s ta n o -1 na Rydz0wskiego 4 1 , a w ponownem głosowaniu] 
wić rękojm ię, czy i ja k ą  ilość ubogich będzie można I mjędzy dw0ma ostatnimi kandydatam i, { 
zasilać ciepłą strawą. Oczekujemy więc podpisów, p e - |na p . Błońskiego przeszły mimo jego woli 
wni będąc, że zbierze się dostateczna ich liczba, aby I BZCZ£l) fetóry otrzym ał większość.
 •______ „U .lnłnnh nłtr/nrnio iramiot1 ni*7Vl&A I in 1   I__1* _
w  p i e r w s z y c h  dniach stycznia zamiar rzeczony przyjść Tyle z powodu wzmianki w Czasie Nr 290 o J J J L  ku’8Wemu l a g r o w i ,  miał namówić chłopca 
mógł do skutku. | wpływie p. Błońskiego na wybór p. Barszcza. Zarzuty | n ieW k a  do nodDalenia. Przy I F ' ‘wpływie p. Błońskiego na wybór p. . . .  - , - - . . Zarzuty wiejskiego Edw arda Cielaczka do podpalenia. P rzy

Jak od lat wielu, tak  i w tym roku odbywa się czynione niektórym wyborcom mowymiemonym a rozprawie 0statecznćj prokuratorya wnosiła 18-letnie I 
w Paryżu od 26 do 31 grudnia Wenta na rzecz cho- w skazanym , a mianowicie, iż nie starali się p o ro ż u -1 . £kie wi„zienie d )a Kaufera. Sąd jednak nie przy I 
rych i ubogich emigrantów naszych urządzona przez mjeć się z p. Błońskim, powodowani „niechęcią oa°-1 chyłit się do tego wnioBku i  skazał oskarżonego na 
Towarzystwo Dobroczynności Dam polskich pod prze- b istą“, a tem bardziój zarzut „oburzającego cynizmu“ , I doL wotae wiQ2ienie. Z. prokuratora S p ł a w i ń s k i  
wodnictwem Izabelli z książąt Czartoryskich hr. Dzia- przechodzą zakres odparcia naszego doniesienia — i upatru:ąc w wyroku tym krzywdę wyrządzoną Kau 
lyńskiej. dla tego pominiętemi być muszą, 4 ■ -

Dołączone poniżej sprawozdanie z funduszów i ich I —  Tarnopol d. 20  grudnia, 
obrotu na rok bieżący najlepiej okaże, ja k  takowe zo (A, Z.) Pospieszam z doniesi
stały użyte, co oraz może zachęcić Berca dobroczynne I bytem pierwszem posiedzeniu Rady powiatowój T ar
do brania udziału w miłosiernem dziele. nopolskićj w obecności bar. Ludwika K anne , Radej

I  tak od Igo  grudnia 1866 do Igo  grudnia 1867 Namiestnictwa i Naczelnika powiatu tudzież publicz-

I | CAWai ICgU Ual*jgU Uftouunuuuj ouiuuuioiiHw A
ne odniosło w nich świetne zwycięstwo. W stoli-1 dej Turcyi“, nie dostrzega, iż źródłem upadku 
cy wybrani zostali znaczną większością: Jan  Bra- Turcyi jest rozwój narodowy ludów słowiańskich 
tiano, Dymitr Bratiano, Rosetti, Mikołaj Golesko, i poczucie się ich, tudzież różnice religijne ma- 
Kuloglu, Mehedintsiano. Dziś zaczynają się wybo- zulmanów i cbrześcian; a mniema, że dosyć »dsć

—  0- - -r  . . ry w drugim okręgu. Z powodu ogromnych śnie- Turcyi konstytucyę, aby ją  już zrobić napowrót
podpalenia; według ak tu  oskarżenia K aufer pałając ów uje ° nade8Zja z zagrauicy od czterech dni państwem potętnem. Jedynowładztwo, rządy mili- 

. . —-------------- : — 1 tarue i despotyzm dochodzący aż do sznurka je­
dwabnego, były dawniej źródłem potęgi Turcyi; 
dziś gdy te środki nie dają się użyć, a na tronie 
padyszachów zasiada słaby monarcha, gdy Tar- 
cya przestała być straszną Earopie, a zmuszoną 
jest 'szukać tylko rękojmi swego bezpieczeństwa

W i e d e ń  27 grudnia.

następujący był przychód:
Dary różnych osób w ciągu . 1 0 0 0  1 

dującej • ■ • i* • • • • . *  *
Kwesty po kościołach paryskich . .
Dochód czysty z W enty 1866 r. ._

Razem . .
Rozchód wynosił;

Bony na c h le b ......................... ,■ •
Lekarstwa, bandaże, okulary itp. .
Bielizna . . . . .  • • • •

Gotówką, a mianowicie:
na mieszkania  ............................   • •
na żywność .  .................... ....
na k u racy ą— .  w — - •
na odzież i obuwie .........................
pomoc dla odbycia koniecznych po­

dróży . . . • .* . . . .
udział Towarzystwa w pomocy n a­

ukowej . . • _..............................
p o g rz e b y ........................................ . .
wydatki bióra, pubłikacyi i t. p. .

Razem .
Pozostaje w kasie d. 1 grudnia 

15 centimów, które ledwie wystarczą na zgromadzone
. 5 iL! * „V  nntnfniarVA m in.

... „  . . . .  - ł j  Dziś znowu system dualistyczny o krok je- w zazdrości mocarstw europejskich, konstytheya
fenowi,̂  założył rekurs na korzyść obwinionego. O tóż|den naprz5d postąpił. Baron Beust przestaje być i liberalizm europejski już jej nie zbawią. W mia-

— Tarnopol d. 20  grudnia. I jycb dniacb B̂ d wyższy nietylko nie potwierdził prezesem gabinetu przedlitawskiego i jako minister tę rozwoju swobód wewnętrznych i tolerancyi,
(A. Z.) Pospieszam z doniesieniem o wczoraj od- wyroku pierwszćj instaucyi, ale z n i ó s ł  go c a ł k o -  paftgtwa będzie li naczelnikiem spraw zagrani- wzmacniać się będą żywioły jej obce językiem, 

bytem pierwszem posiedzeniu Rady powiatowój Tar I w | c j e j nakazał u z u p e ł n i e n i e  ś l e d z t w a  ip ° '|c z u y cb . Tak więc rząd przedlitawski traci jednego obyczajem i religią: Grecy, Słowianie, Rumuni, 
nopolskićj w obecności bar. Ludwika Kanne, Radcy wtórne przeprowadzenie rozprawy ostatecznej. z swych najznakomitszych polityków, i musi nie-1 Odezwa Zia beja ma jedynie cechę osobistego za-
vr : vr bawem być skompletowanym, aby machina admitJ lecania się na wezyra za poparciem dziennikar-

nistracyjna nie doznawała szwanku. Po zamiano- stwa europejskiego. Zapewne Zia bej posiada jaż
 .  1.  x ~ L a. D a.L aa.. i Lnu Inli no miniałPU. I 1.1 AA. /.ni nntnmn Irrtnnt i,łn ono TT7 TTrnKiAno nnnlńfr

4510 fr. —  i

6573 n 85
32,063 n 65
43,147 n 50

8303 7) 60
7414 n 50
1992 n 25

1599 n 45
5132 i) 40
3595 Y> 50

610 n —

762 V —

1260 i)
__

433 D —

3055 n 65

ności. Po złożeniu w ręce prezesa ustawą przepisa-1 
nego przyrzeczenia, zagaii tenże posiedzenie następu- 

Ijącą przemową:
Dzień dzisiejszy powinien być dla nas dniem uro-

Prsyjechali do Krakowa od 27 do 28 grudnia. waniu także bar. Beckego i bar. Johna ministra- w kieszeni gotową konstytucyę wyrobioną podług
HOTEL SASKI: Franciszek Nowakowski Dr filoz. mj państwa, miuisterstwo po tej stronie Litawy najlepszych wzorów; dla tego powiada, że Tut-

Ize Snchy Anna hr. Lanckorońska wł. d. z Galicyi, 11y 1 ko  d w ó c h  ma członków, tj. hr. Taaffego i p. cya posiada ludzi zdolnych; potrzeba tylko, aby
j) czystym, w nim bowiem rozpoczynamy nową erę ży-1 ^ dojf Humnicki wł. d. z Kongresówki, Floryan Nie- Hyego. Z dzisiejszych listów Gazety wiedeńskiej powołał ich Sułtan wspierając się na sympątyi

•cia politycznego w ściślejszym zakresie. Rady powia-1 -  -• -* ** -*■----- Li - 1 ■ ■ J -• *-»- - — -- Ł—  —  I "  •- *

| leżycie pojmiemy i w zgodzie z prześwietną władzą 
polityczną, którój reprezentanta w gronie naszem wi­
dzimy, ręka w rękę dla dobra kraju pracować będziemy.

Przywilej nam nadany przez Najj. Pana, działać 
w sprawach wewnętrznych odnoszących się do wspól­
nych interesów powiatu, stawiać wnioski W. Rządowi,

zner fcasyer z Sosnowca, Józef Rutkowski z Galicyi, możuaby sądzić, że tak zwane ministerstwo par- Europy, 
towe mogą się stać dobrodziejstwem dla powiatów, a I Kazimierz Raszowski z Galicyi, Wiktor Borczewski i8,Uentarne już zlożonem i jutro ogłoszonem zo Z Nowego Jorku donoszą 14go: Prezydent Johu- 
względnie dla całego kraju, jeżeli ducha ustawy n a - |z Qaucy^ Ado]f Reiner kupiec z Wiednia. | stanie. Lecz tak nie jest. Dziś nic jeszcze nie za- •’ j -  j --=- j  :

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

  jest. Dziś nic jeszcze nie z a -180n wytłumaczył Senatowi powody dania dymi-
8zło stanowczego i stoją rzeczy na tym samym 8yj ministrowi wojny jenerałowi S t a n t o n .  Izba 
stopniu, co przed świętami. Profesor Herbst, około ma wziąść pod rozbiór rezolncyę względem zmniej- 
którego wszystkie kombinacye się obracają, dopie- 8Zenia wojsk, wszelako nie będzie nad nią głoso- 
ro dziś wieczór wraca do Wiednia. Zaraz po jego wała. Wyspa S. Tomasza ma być oddana na no- 
przybyciu ma się odbyć konfereneya kandydatów wy rok Stanom Zjednoczonym.

Z a w e z w a n i a :  Sąd samborski posiadacza z a g i-1 m iu iste rya lnych  u k sięc ia  A u ersp erg a . N ajw iększe 
W. Sejmowi i Wydziałowi Sejmowemu, trudnić się za- L i onego wekslu w Stryju 20 lutego 1865 przez Pio-1 trudności sp ra w ia  ciąg le  obsadzen ie  m in isterstw  
rządem ekonomicznym powiatu i innych objętych usta- L j Karolinę Hebanowskich na rzecz Mojżesza Ztln- hand lu  i sk a rb u .
wą czynności, jest zaiste zadaniem wielkićj doniosłości, dera na 7 0  złr wydanego. —  Sąd lwowski posia- D ziś rozpuszczono tu ta j pogłoskę, żc P o rta  przy-1 r t fił » j n j A i t a n a o v a  tA lP D T afirZ T lR  f ilK S H  li
bo któż lepićj ja k  nie my, mieszkańcy tćj ziemi złączeni dacza wekslu z d. 2  listopada 1865 na 800 złr. przez pośredn ic tw o  R osyi celem  pogodzenia z a ta r-  U#W IUIIC u u i/fc u u  n v * u o u -
w jedno ciało z różnych warstw społeczeństwa, znamy A Lowę i Zygmunta Rodakowskiego akceptowa-1 gdw z S erb ią . Je n e ra ł Ig n a tiew  oczeku je ty lko po- --------
potrzeby nasze? Zwrócić powinniśmy uwagę n asza : zgłoszenie się w 45ciu dniach. —  Sąd sta- w roto Ali P aszy  i nadzw yczajnego  k om isarza  P o r , „.„„rtnin T n te isza  Rada m ie isk a *
t .  Na oświatę ludu. 2. Na istnieiace lub możebne ■  u : ___r. ^ao-nhinnveh wekslów to- ... ™ nnr.zem nie- W l e d e i *  J o  g rn an ia . lu tę js z a  n a  Jn 1. Na oświatę Indu. 2. Na istniejące lub możebne n;Bław0wski posiadacza 5 zagubionych wekslów to- ty w Kandyi, Serrera Effendego, poczem nie- f "  Sr“ • Bensta obywatelem

, zak łady  dobroczynności. 3 . Na środki komunikaevi  AnUer“ na imie Moiże-1 PAierabiiro-a Podłuc in- zamianowała jednogłośnie bar. neus a o y  ,

tersburga.n o d T o n i l  roku wydatki nieuchronne ostatniego mie- mienia swego przez asekuracyę 1 baczne chronienie stycznia 1 8 6 4  i w d. i  stycznia .1865 każdy na 
« £ a  i koszta nakładowe dla przygotowania Wenty. « «  od zarazy bydła. 6 . Na czuwanie nad zachowa- 5Q z, r< 6 9  c . wydanych; zgłoszenie się w 45 d m a c h .-

ąn e  avfr DOwyższych które najwymowniej świadczą mem przepisów policy 1 miejscowój 1 w ogóle ustawy g d w Zaie8zczykach Karola Weila spadkobiercę c jca
Do cytr powyższy , '  . , , , . gminnój. Wielkićj wagi je s t oraz nadarzająca się spo- Karola W eila w d. 22 lipca 1866 zmarłego 1 ,  i i » i  « .« « •    . . Y .. —j c -

°  Pśb CaC»b T =  Rodacy raczyli wspierać działa- sobność zetknięcia się osobistego i rzeczywistego ró | z pozostawienie_m testamentu i realności pod L . 2 ^5 , | / P o d  oddziałem  L«praw  J d " ^ h  la t o sta tn ich  R ezerw y , p o z b a w ^ ja rm ^ ę
E  których celem niesienie pomocy nieszczęśliwym *nych warstw społeczeństwa. N aradzania -:-
tufaczom Wszelkie datki będą z wdzięcznością p r z y - 1 nad potrzebami muszą tylko zbawiennie

28 grudnia. Mówią tu z pewnością o 
gromadzeniu wielkiej floty angielskiej u wyspy 
Malty. — W Izbie deputowanych wczoraj minister 
R o u h e r  występował przeciw poprawce L o n v e -  
t a ,  która przez pozwolenie żenienia się w ciągu

Jan Sawicki na wzmocnienie zgody jedności
ję te  pod niżej wy '"ażony“ kr e t a r ^ Towar zy- 18ziz yceni zaufaniem naszych ziomków, którzy na3 do 
kapitan b y ł y c h  wojsk polskmh, Sekretarz low arzy  I za3jadan;a w Radzie powiatowój pow ołali, starajm y
stwa Dam Polsklc1' w *Ty n „hrn07Vnnozc; utwo- się odpowiedzieć godnie przez pełnienie gorliwe obo-

N iezależnie od T ow arzystw a D obroczynności utw o I B oh e z  u c z ę 8 z c z a n ie  p ilne na  posie-1 jecznie  tanieli pouarunaow  u» s - — v —
rzonym został w marcu rb. przez Prezydującą fundusz - Deinói iaketeż i W ydziału Rady Dowia- R ok , niech przeczyta w dzisiejszym numerze
di» wunomacrania młodzieży polskiej kształcącej sięjm edz d „„7  l ezcz0ne ogłoszenie F ilipa Fromma w Wiedniu.

adzania się wspólnie 13 , 3 ^ 4 8 8  ^ ‘̂ l e s z c z ^ a c h  /zgłoszenie się do" roku; l ^ y  odprawę, jaką  dała G a , Wiedeńska organo- g jp o o  ludzi i nie da w iększ^o  stanu efektywne*- 
viennio oddziaływać Larator n r Zakrzew ski. rosyjskiemu LeN ord, z powodu jeg o  pocisków g0  j ak obecny, to jest 639,000; tymczasem kraj
i solidarności. Z a - ____________   na mniemaną dwuznaczność polityki austryackiej potrzebuje 800,000 ludzi. Wojny w Krymie 1 Wło-

no różnych zakładach naukowych. Pięćdziesięciu mło- towej. Przejęci wdzięcznością dla Naj, Pana, wzn.e- 
dJch emigrantów uczęszczających do rozmaitych szkól U y  na cześć Jego okrzyk: mech żyje! 
we F ra E y  pobierają z tego funduszu po 20 fr. mie- Poczem na porządku dziennym postawione przed- 
JecznTe fako niezbędny dodatek do zbyt szczup łegoU io ty , jako to : Sprawozdanie z czynności przygoto- 
X D%  Rząd L c i is k i  w ^ a c =

później podi

k . w r 4 r Y , i r p ; ^ o r 4 “; . » i k ^ ^
w odu k lęsk  k ra j nasz dotykających , jednakow oż m e ra  więKszoscią gtosow  p rz y ję tą  zostaia.
wyczerpały się jeszcze wszystkie zasoby, ja k .tn ę  me 
wyczerpało współczucie dla cierpiących współbraci n a  «auę 

Rnr.nmiemv. ze prosta ta  odezwa Tow a- Rady

"J* *  lśn ię prawie przyjęte, prócz jednój poprawki Radnego
później podana *r pis P m o 'em ^  jak  I Pohoreckiego aby na posiedzeniach W ydziału Rady 

suu  J , 11 • __ _____Innwiatow^i członkowie Radv mogli aie znaidowac. kto-

CN a d e s ł a n e.j I* francuskiej. Odpaicie Wiener Ztg powtórzone 8zech były dowodem niedostateczności sił francu-
 ̂ zostało przez wszystkie dzienniki, ale Vaterland\8k jch. Porównanie sił wojennych Włoch, Austryi,

Kto sobie życzy n a b y ć  przepysznych a Pr*y‘'e“  I zamieścił korespondencyę, która przypomina za- R08yi i Niemiec półuocnych z siłami Francyi, na-
jecznie tanich podarunków na gwiazdkę lub Nowy rjieezone njegdyś z Wiednia twierdzenie, jakoby kazuje niezbędnie uznać potrzebę reorganizacyi

. ,  m numerze um ie-1 Bengt „ 8jłowaj gkł0nić Francyę i Anglię do armii. Izba o d r z u c i ł a  w końcu poprawkę Loa-
przyrzeczenia Bośnii na wynagrodzenie Austryi. veta 1 7 7  głosami przeciw 81. — Constitutionnel na-
Vaterland z tego powodu nie daje wiary rzeczo- ganja m0cno Włochy z powodu zawieszenia wy-
nemu oświadczeniu Wiener Ztg przeciw Nordowi, płaty procentów od długu papiezkiego, który był
utrzymując, że to tylko ćwiczenie stylowe. Gromi przedmiotem wolnej, uchwalonej przez Izby wło-
go za to dziś W. Abendpost powtarzając raz je-1 akie a w obec Europy podpisanej umowy, 
szcze, że pogłoska o chęci zaboru Bośnii, była jiadryt 27 grudnia. Mowa tronowa królowej 
czczym wymysłem. - • mówi o spokojnośei wewnętrznej. Hiszpania ofia-

W obec pogłosek wojennych, pogróżek dzienni- rowaja Cesarzowi Francuzów moralną i mate-
ków rosyjskich, rozdwojenia między Fraucyą a ryaipa pomoc na rzecz Papiestwa. Rząd zrze-

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

P a r y ®
i  26  f f r u d u i a .  Na dzisiejszem posiedzeniu ltosyą, ostatnich wypadków we Włoszech, uchwa- gję wgzy8tkich nadzwyczajnych pełnomocni- 
wodawcze^o L e b r e t o n  rozwijał swoją ly parlamentu włoskiego zwalającej gabinet S e- ctw d̂anych mu przez Izby podczas OBtatnich

obc7j-,iemi Rozumiemy, z e t o z 'p ierw szem ih ) unii liberalnej byli obecni mowie tro-
rzystwa D obroczynności ^  ^ ^ J .  ^ \  ^ miostnik n ad a ł trzecią posadę nauczyciela g łów nćj J  T i r u d J w o d n i ą ,  iż umieją robić b ro n ią , mują się wieści , że jen M e n a b re a  )e8‘ I nowej.
zdanie z dobrego u ycia un P nieszczcśli- szkoły parafialnój w Horodence z płacą 210  złr. p. Mi- ’ rawka ZOstała odrzuconą; ten sam  los spot- wnikiem  przymierza z 1 rusami n,ijhłA4ó 7 H a g a  27 grudnia. W Izbie deputowanych 0-
pomnieć obowią:sek niesienia^^pom y } t t kołajowi Ł u k a s i e w i c z o w i ,  zastępcy nauczyciela,L j ^ od0bną poprawkę p. Gl a i s - B  i zo  in.  Nastę między Berlinem a F loraicyą pan 3 ? 1 znajraił minister spraw wewnętrznych rozwiązanie
wym, którzy me złem żymem me a p0J8adę pomocnika przy tejże szkole z płacą 157 %  złr. pnV Za jm o w a E s ię  poprawką L o u v e t a  wzglę- powodu zachowania się B i s m a r k a p o d c z a s n e r -  ^  odezwę króla do narodu.

L S I - -  J . n i . / e  J . f » » .  Na p A .d .U .i . . , .  S Z Z L l  3o la .  . t o i . ,  “ z S g J V S  L *  W i e d e ń  23 p . d Ł  2 po po.od.

dnei m alkT nie dać się obcymWyprzedzić. ObojptoońćI P* Jok»bo». O . o r u . . . . .  aa .tspcy  n an o .y o .e l,I „ „  iz „  r „je k t  p m u p ,  ar- ed  M c U k ieB  F l o i c j i .  A kcyo k™ Ł 181-40. [.oodyp  121-75. -  S reb ro

f ^ p l Ł i .  h A  S i X l i S ?  - K . W I  o b d . r o . a l . .  e i ,5« b * o  W  d T « y m  ciągn ob rad  Z d r p ^ y  . . r o d ,  A . ^ b  - * ^ 1 -  P « « > -  U M O . - D n k . ,  M b - / , . -

e “”  P i e r z e  j S a o n i o  i d ,  po .ia lo .e j k r .k o . U -  j M K i .« ■  ^  «  k8i , i .k  » k o l.,e h  , w , a t i  , pol4b dhy i . y  |  k L d  Napoleon p r . , j -

P a r y ż  27 grudnia, wieczór. Renta 68-57.

O D PO W IED ZIA LN Y  R ED A K TO R  I WYDAW CA

A n to n i  K ło b u k o w s k i .

------------------------- -- -------------------------------------------

K Ŵ v d “ 2 ! n oraz‘ sposobu ich mianowania i za- P. Namiestnik na przedstawienie tej Rady nadał po- lłrftU Ó W  38  grud. 
ków W y P wzelednie upoważnię sadę nauczyciela przewodniczącego Filipowi S i a r -  greb , st za jqoz!

o  * _ r  I . ____ . _____  . « n n n / l n  rt L -r\ln i H o  ̂  a r io  m i l  T . n . l    aK i-

żądają’ płacą

ry s  instrnK cyi len siuzoy, w tei k i e w i c z o w i ,  d rugą  posadę z kolei Bazylem u L u  _  nowe obr. „
nie W ydzia łu  do tym czasow ego , . Ł o w i c z o w i ,  trzec ią  Justynow i N o w a k o w s k ie m u , |L is W z a s t .p o l .b o z k .
m ierze z w ezw aniem  w ygotow ania odpow iedniego p ro - 1  uu  w 1 1 , 4 0  w i, «  o 9  j  Banknoty poi. 100 złr.
S C naznaczenie na  koszta  kancelary i i s łużby  1<Y„ czw artą  F ranciszków , F r . « t h  U w o r i - i a l W w .
jeK iu , TOrA0yniA n r 7 viecie tvm  —  Oaz. Lwowska d o nosi, zo w r. lob4 : (lwor w TaiarvDrs. za l00 taL
dodatku  do Podatkd T ow arzystw o gospodar- B łudnikach pod W ojniłow em  w sku tek  um ow y z gmi- Bankn. pr. z a i50złr.
czasow ego regulam inu obrad , lo w a rz y s  g p Tem eszow cam i pod H aliczem  zbudow ał n a  Ł om nicy S r e b r o  nowe a u s t r . .
A7 A udzieliło R adzie tym czasow o bezp ła tn ie  swój l o - |n ą  xem eszow cam i pou ^  „„ „„„ ,„„ ;i I n „ k a t ważny . . .

kaL Daz kp !w ? d 7  wybmulDw GorScach posła na Sejm | gminie ^ ó l n e  p ie n iąd z j, i j l a ł j ó j  ^ ^ r g ó w  j f f i ^ ł £ ™ s r f ś .  

w d. 1 2  grudnia z okręgu wybores 
skich odbieramy od kilko dni kores 
klaraeve oraz wyjaśnienia mogące być prawdziwemi, e
.1. klóre tapewue tylko w miejsc". b "d z , . i ,  » •  '  " “ “' “ " i , ” "  . po.bm urno. Term om etr
m iei, t . k  d .1 » .  » to p i . „  —  O -.F d o  —  2 "?6 B Barometr id e emieć, tak  aaiece ™ — o — __ __ 0 „  Darom et.r  idZie
rażeniach. Główny ich a toli cel je s t 7 /  “  b y łp r” o' I SI* dtf 1; wysokość jego o 6 ój 28go’ była 3 30% 78 ,

»  “i  - U -  —  3 Ł  przez
d z o  w s k i e g  o adw okata w :ra  o^wie 1 lecz I om yłkę w ydru k o w an o : pierw szego z tych  dni term o-
w ersy tetu  Jag  el ońsk,ego J ak  lecą om ył ^ ^  _ _ 4 ^  ^  o d _  1 3 «(2j

b T .7 c  Z"T S S i n n e g e >  trzeciego z.S do -  C- , 6 od B . » » U .to d  _  3",9 *

horu w UUniCHCU pusia. uciui I o  ------------ " m. A Iiuuiupw aj-v --
_ rllj n5a „ „trp iru  wyborozeeo gmin wiei- ziemi. Temi czasy włościanie w nocy przerwali tam ę, Lwty gaUc. nowe z k. w d. 1 2  grudnia z okręgu wyborczego gmin wiąj ^  młyn mU8iah z  t e g 0  powodu zje # 8tare ,

sk ich , odbieramy od kliko ^  ^  ^ | chala ta(n komisya urzędowa dla rozpoznania sprawy gnb®Tk.idyw.
„ L. Cz. z całą wpł. 

Listy bankn hipot.
W i e d e ń  21 grud. 
5® Metaliki na w. a.

„ Pożyczka naród.
„ Metaliki nam . k. 

Obi. ind. niż. Aust. 
_ czeskie.

chor. i b.

1
109 107
114 111
70 68

404 396
168 164
181 179
84) 82;
,20) 1 l9 j
5 80 5 6&
9 75 9 55
10 — 9 8 j
79j 78
83 J S2\
65) 64.)
205 200
171 1C6
95 94

62 GO 62 50
65 4G 65 25
55 75 65 60
90 - 89 —
92 5f 91 50
70 2E 69 75
71 - 70 50

żądają płacą

5° Obi. ind. galicyjs.
.  buków 

„ „ siedmg.
ożyczka głod. gal 
Listy zastawne.
5 Banku nar. losow. 

4$ Galicyjskie . .
Węgiersk. los.

5 g Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

• - 18̂. • 1860
» * 1864

Com o-Rente. 
Kredytowe 
żegl. par. na D. 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salm 

n Palfy. 
ks. K lary . . 
hr. St. Genois 
miasta Budy 
ks. Windischg. 
hr. Waldstoin. 
hr. Keglevich. 
Rudolfa .

64 35 
64 — 
64 — 
99 75

96 80 
78 50 
90 50 

104 —

50 50 
75 75 
83 30 
75 50 
23 — 

129 
87

119 — 
33 — 
94 75 
37 — 
35 50 
35 35 
17 50 
21 25 
16 -  
13 50

63 85 
63 50 
63 75 
99 25

96 60 
77 50
SO 

103 —

Alce. bank. i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

„ rządowej fr.-a.
» zachodniej c. El.
„ Pardubickiej 
„ południowo)
„ Galicyjskiej 
„ Czerniow. ^ . . 

Oblig.pierwszeństw. 
150 -  Kol. Ces. Elż. 5jj za 

7 5  25 -  — — lOOfl.k.m 
83 20 „ (sr.pr). 100 fl. w. a. 
75 — „ (Emis. 1862) „ „ „ 
21 50 Kol. Rząd. St. 500 fr, 

128 75 „ „ „ Emis 1867 „ 
86 — Kol. połud. St. 500 fr, 

117 -  „ Bony 6® 1875-1876. 
31 50 Kol.pół.C.F.lOOfł.k.m.
24 35 , , , i a  100 fl. w. a. 
36 — „ w sreb. 5* „ „ _
25  Kol.Głog.zalOOflkm
34 75 Kol. zachód. Czes. za 
16 50 300fl.a.w. sr.100 fl.w. a. 
30 75 K ol. połud-pół-niem 
14 50 — 6J — za 100 fl, 
1 3 ---------- — w srebrze

675 674
183 90
483 -  

1705 
212 10

481 
1700 

241090
(39 75|139 35 
132 50] 132 -- 
169 75 169 35 
304 50 304 
168 75 168 35

183 70

Kol.Gal.K. L.300 fl. w.a 
w srebrze 5} za 100 

Kol.Gal.KL. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300 fl.
— (w sr. 5® zafl. 100.) 
„ „ „ Emisya 1867, 
„ Grac-Kofl. za 150 fl,
■ - (wsr.4J® zafl. 100

Kol. 1. Sied. fl. 200 a. w.
póln.czes.po 300 fl. 

a. w. w ar. po 5 j za 100 „ 
Tow.Żegl. par. naDu:
— — za fl. 100 m .k
Austr. Loyd fl.lOOm.k 
Kol. Czes. po 300 fl, 
~  (w sr. 5 jza

Waluty.
Cesars. korony

dukat na wagę 
— obrąezk, 

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . 
Fryderyki . . ._
Lnidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyaty rosyjskie
Srebro .................

79 25* 78 75 Srebro, kupony .
89 — I 88 50jTalary związkowe

101 -

89 - -  
87 — 

122 —  

117 35

100 50
85 50
86 50 

121 50
116 75

102 75 102 25 
311 — ‘ <610 50 

92 — 91 50 
88 50 88 

107 — 106 50 
72 -

90 -

73

90 50

90 -

5 761 
5 76! 
5 74
9 70

10 20 
9 95

12 20

Dm*
Pruskie bilety k a s . .

żądają 
1 78j

płacą 
1 78J

97 —
89 76 L w ó w  24 grudnia. 

Dukat holenderski . 5 76 & 71
81 — „ cesarski . . . 5 79 5 74

1 84 - Półimperyal rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski

10 5 9 95
1 90 1 85

74 50 « P»P r 1 67 1 66
! 81 — Talar pr us k i . . . . 1 79 1 78

Listy gal. b. kup. w. a. 78 50 78 —
> 89 50
I

» » “ • >■ 82 40 81 95
Listy zast. banku hip. 94 75 94 —

97 50 Obligi indem. b. kap. 64 88 64 —
12 5 g Pożyczka naród. 65 — 64 50

Akc. kol. gal. b. kup. 2 H  75 203 25
89 50 „ „ lwow.- czer. 

Akcye banku hip. gal.
169 25 168 —
73 — 71 -

6 75'
d  * , 5 l

W a r s z .  21 grudnia. 
Listy zasL l  ser. rnb. 80 6T [8C 33

5 72 „ * ser. „ 69 17 68 83
ft9 69 kupon „ ------- _ c*-9

10 10 Listy likwidac. » 68 — b l  50
9 85 kupon „ — — -  26)

12 10 Pożyczka r. 1865 „ 118 - — —
5 9 f t „ r. 1866 „ 112 50
5119 21 Kolej warsz. wied. „ 68 — 67 50
5 119 25 „ warsz. byd. „ 56 — 55 —
*) 1 78»( ,  warsz. teresp. 81 — 80 —



CZAS z Niedzieli 29 Grudnia 1867.

Co dopiero wysały nakładem księgarni 
Pn i r ł a  Rhode  w L ipsku i są do 

r.abycia we wszystkich księgarniach, w 
K r a k o w i e ,  u P, Bausngardtena

Pierścionki Babuni
z dołączeniem

pozostałych pism Karoliny Woj­
narowskiej,

0 tomów 8° Cena 6 Talarów czyli Złr. 10 
80 cnt.. Oprawne w płótno angielskie z 
wyzłoceniami 8 Talarów czyli Złr. 14.40 
Powyższe nowe i pierwsze zupełne wy­
danie pism K. Wojnarowskiej, stanowi pier­
wsze 6 tomów wydawnictwa nowego pod

n a z  w ą :
„Biblioteka domowa polska"

która od 15go Listopada b. m. wychodzi 
nakładem księgarni P m c ł r t  Hhotle 

W Lipsku. (2055-l-2)T 
Cena każdego tomu (16 do 20 arkuBty)
1 Talar, czyli złr. 1. 80 cnt. oprawnego 
w płótno angielskie z wyzłoceniami 1 tal.

10 sgr. czyli złr. 2 cnt 40.

4 dater du ler Janvier 1868,
le journal franęais illustrć

„la Revue pourtous“
paraissant ó Vienne depuis une annee, 
paraitra róguliórement trois fois par mois. 

On s’abonne ó Cracovie, ń la librairie 
Jule* U ild t  

Les prix sont: pour un an fl. 8‘50, pour 
6 mois fl. 4 25, — pour 3 mois fl. 2T0, 

port compris.
Chaque abonnć reęoit comme prime, une 
superbe gravure colorióe. Les numćros 
specimens sont dóposós k la librairie ci 

dessus. (2030-1-3) ^

W y p o ż y c z a l n i a
Nót muzycznych

JULIUSZA WILDTA
w KRAKOWIE,

aopatrzona w najnowsze Utwory pole-
a skład swój przyjaciołom muzyki. U -
/iadomienie o warunkach przesyła się

natychmiast na żądanie. —
Przesyłka Muzykaliów do przejrzenia

i każdej chwili się uskutecznia.
(1919 3)T

K  D ą b r o w y .
'■ r 'M ^ n ia  18 Grudnia 1867 r. zjeehaliś- 
B LjD »m y się Oficyaliści prywatni dosyć 

licznie, gd?ie na posiedzeniu odbytóm, 
jednogłośnie Wgo Erazma Darskiego prze­
wodniczącym W ydziału Towarzystwa wza­
jemnej pomocy Ofieynłistńw prywatnych 
obraliśmy.

W ny Darski stósowną przemową po­
dziękował nam za zaufanie położone, lecz 
nie nam, ale Tobie Szanowny Mężu nale 
ży to podziękowanie, które od nas wszy­
stkich przyjąć raczysz, albowiem to prze­
wodnictwo z zaufaniem Tobie powierzone, 
jest ledwo cząstką uznania tych szlachet­
nych zalet, na które sobie w każdej war­
stwie spółeczehstwa zasłużyć potrafiłeś.

To uznanie nasze podaje do powsze­
chnej wiadomości Zgromadzenie Ofieyali- 
stów prywatnych powiatu Dąbrowskiego.

(2049)

Przy zakładzie hutniczo —  gór iczym  
w Zakopanem, jest do obsadzenia 
posada L e k a r z a  Z roczną pensyą 

4 2 0  złr. oraz wołnem mieszkaniem i 12  
sągów drzewa opałowego.

Ubiegający się o takową, zechcą na­
desłać swoje dokumenta najdalej do Igo  
Lutego 1 8 6 8  r pod adresem: KI. Homo- 
lacz huty i wyroby żelazne w Zakopa­
nem poczta Nowy-targ.

Nadmienia się również, że praktyka 
w okolicy jest dozwolona.

Zakopane dnia 1 6  Grudnia 1 8 6 7  r.
(2024--3)T

Przy radzie powiatowej N ow o-Sądec- 
k£j jest do obsadzenia posada 
Sekretarza z roczną płacą złr. 6 0 0  

Kancelisty „ » „ 4 0 0  w. a.
Posługacza pełnić mającego zarazem 

obowiązek woźnego z roczną płacą 2 5 0 .
Ubiegający się o te posady zechcą 

najdalej do 1 0  Stycznia 1 8 6 8  r. wnieść  
swoje podania opatrzone potrzebnemi do­
kumentami do „W ydziału pow iatowego  
w Nowym Sączu*

Najbliższe walne zgromadzenie Rady 
powiatowej orzecze o wyborze zgłasza­
jących Się. (2036- -3)T

K o n k u r s
N. 2627

Celem obsadzenia posady przymariu- 
sza przy tutejszym powszechnym szpita­
lu chorych z roczną pensyą 3 0 0  Złr. 
w . a., rozpisuje się do końca Stycznia 
1 8 6 8  r.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
w powyższym terminie sw e podania przy 
załączeniu dyplomu doktorskiego i do­
wodu znajomości języka polskiego do 
tutejszego urzędu przesłać. (2053 l-3)T

Od Zwierzchności miasta Jasła 
dnia 2 4  Grudnia 1 8 6 7  r.

Burm istrz: Antoni Koralewski.

Nakładem K a r o la  W ild a  We L w o w ie  wyszedł z druku

M O W Y  K A L E N D A R Z  na r o k  p r z e s t ę p n y  1 S 6 S
pod tytu łem :

PIELGRZYM
91 i nół arkusza ścisłego druku (święta czerwono) w dużej 4ce MTCena tylko 54 cent. wal. anstr. Biorącym na tuziny odstępuje sie, zwykły rabatt.V 

u  ^ tre śc i i Dział L- Kalendarz chronologiczny powszechny, świąteczny, astronomiczny, żydowski.— Dział II informacyjny: Genalogia domu cesarskiego; Statystyka państw europejskich; Informacye
r>p tnwpWknleiowe i telegraficzne- Taryfa opłat kcnsumcyjnych; Wykaz należytości stemplowych i skale itp .— Dział III przemysłowy: Giełda Lwowska; Bank hipoteczny; Filie Towarzystwa rolmcznego ltp. 

D z ia ł7 v  statV^VMno-ekMomicznyi Ziemie polskie pod p^nowa’niem austryackiem p. Karola W idmana; -  Statystyka szkół galicyjskich p. A. S c h n e id e r a ,-  D ział V literackodustoryczny: Mikołaj Rej z Na­
głowic lustcp z historyi literatury F elic ji Wasilewskiej); Pielgrzymka po ziemiach polskich p. Ł . Tatom ira; — D ział VI gospodarski:J O uprawie chmielu; Drobiazgi gospodarskie. Ogłoszenia hand owe 
® '  i przemysłowe i t. p.

,D o « t a ć  m o ż n a  w księgarniach pp. Csillika  w Tarnopolu -  Friedleina  w Krakowie -  B rac i J e le n ió w w Przemyślu -  TAndenhergera  w Nowym-Sączu -  Matkowskie  
go w Stanisławowie i Tarnowie — fl ii Hera  w Buczaczu — Malewskiego  w Brzeżanach — Pardiniego  w Czerniowcach — P ellara  w Rzeszowie — P isza  w Bochni Bosen  

heima  w Brodach —- Zadetnhskiego  w Kołomyi. * i 1 (l*36--6)T

O roszen ie .
L. 40 ---------

Wydział powiatowy Rzeszowski roz­
pisuje niniejszóm, na podstawie §. 2 5  
Instrukcyi przez Radę uchwalonej, kon- 
kursa na posady: prowizorycznego se ­
kretarza Rady z płacą roczną 8 0 0  Złr. 
i prowizorycznego Pisarza Rady z pła­
cą roczną 5 0 0  Złr. w. a.

* Sekretarz Rady powinien mieć ukoń­
czone studya prawnicze, biegłość w trak­
towaniu spraw i w rachunkowości, po­
siadać dokładnie język polski i niem iec­
ki, i złożyć na żądanie kaucyę do wy­
sokości swojej rocznćj płacy.

Pisarz Rady winien mieć taką samą 
kwabfikacyę, i znać dobrze rachunko­
w ość; jednak studyów prawniczych od 
niego się nie wymaga, a biegłość jego  
w traktowaniu spraw ograniczać się mo­
że na znajomości form urzędowych i ma- 
nipulacyi.

Podania ubiegających się o te posa­
dy, mają być wnoszone do bióra W y­
działu do 1 5  Stycznia 1 8 6 8  r.

Z Wydziału powiatowego.

Rzeszów dnia 21 Grudnia 1 8 6 7  r.

Rybicki zastępca  Prezesa.(2039-!-3jT

A rrrnnnm ukończony Altenburczyk, 
A g r U l l U l i J ,  rodem z Galicyi, posiada- 
jący kilkasto-letnią praktykę wzorowego 
gospodarstwa arcyksięcia Albrechta w do 
brach Żywiec, tudzież na własnym— szu­
ka za złożeniem knucyi 20.000 złr. na 
8 procent lub zabezpieczeniom takowej 
na wsi — stosownego umieszczenia w Ga» 
licyi lub Królestwie Polskiera. — Listy 
przyjmuje franco pod adresem R. fP. 
poczta Wielopole Skrzyńskie, powiat Rop. 
czyce. (2051-1-3)T

N. L. Silberstein,
przy ulicy Grodzkiej pod L. 1.
poleca szanownej Publiczności znaczny 
zapas wyrobów, złota i srebra najnow  
szej mody, znakiem p r a w d z i W O -
ści c. k. urzędu probier­
czego opatrzonych, po ce­
nach n a d e r  umiarkowa­

nych i dostępnych.
Ma nadto honor zawiadomić szanowną 
Publiczność, że zarzuciwszy dalsze spro 
wadzanie zegarków kieszonkowych Ge­
newskich, rozpoczyna c a ł k o w i t a  
W y s p r z e d a Ż  pozostałych zapasów 

po zniżonych cenach fabrycznych. 
Także przyjmują się do jak najspie- 

szniejszego wykonania wszelkie repa-
racye.

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się z wszelką dokładnością za pobraniem  
należytości. (202i)

P o r c e la n a .
Od najwytworniejszej do najtańszej 

sprzedaje 
Naglergasse N. 9, in Flirst

* Esterhasy’sclun Hause,
1 4 1  e n .

Serwisy stołowe na 6 osób, 40 sztuk, 
tak w zwyczajnym jako  też najmodniej­
szym kształcie, od 8 50, 10, 12, 15, 20 do 
30 złr.

Serwisy stołowe na 12 osób 81 szt., od 
20, 30, 40, 60. do 100 złr.

Serwisy do kaw y i herbaty na 6 osób 
od 3-50, 4, 5, 6 do 30 złr.

dto na 12 osób, od 6 50, 6, 8, 10 do 
40 złr.

Mocne, dobre talerze porcelanowe, po 
14, 16, 18, i 20 cent.

Serwisy do umywalń 8 sztuk, od 2 60 
3-50, 4, 5 do 12 złr.

Zgrabne przedm ioty galanteryjne z por­
celany i Syderulitu, na podarunki ślubne 
i imieniny, od zlr. 1 do 20 zlr., także po 
10, 20, 30, 40, 50, 60 do 80 cnt. — Nie: 
zrównany k i t  do porcelany, który  dawnićj 
był do nabycia w ck. rządowym składzie 
fabrycznym Schaftergasse hurtownio i czę­
ściowo, po 20 cent. za flaszkę do kitowa­
nia porcelany, szkła alabastru, pianek mor­
skich, kości słoniowej itp. (1986-3-6) T

Cenniki rozsyłają się, a zamówienia za 
zaliczką pocztową 'wypełniane będą.

Z dniem I g o  Stycznia 1868 będzie wychodzić

D Z I E N N I K  L W O W S K I
( R O K  II)

w znacznie powiększonym formacie, 
Przedpłata w  miejscu lub zprzesyłką pocztową 3  razy tygodniowo 

wynosi . . . . .  m iesięcznie A  złr. —  ćwierćrocznie 3  złr. 
z przesyiką codzienną dto A „ 3 0 c .  dto 3  „ S O c .

TYGODNIK illustrowany L W O W SK I,
w  s t a r a n n ie j s z y m  i w y t w o r n ie j s z y m  n a k ła d z ie  n a d a l  w y c h o d z ić  b ę d z ie .  

Przedpłata ćwierćroczna 2 złr —  półroczna 4 złr.
Z przesyłką pocztową dto 2 „ SO dto 4 „ 40 c.

(2005 -4) Od Wydawnictwa '„Dziennika i Tygodnika Lwowskiego.“

Ogłoszenie.
W Mycowie!;td»'a«giê
ry dwa 6 - letnie, 4 6  miary, ładne 
i normalnie zbudowane. —  Jasno gnia- 
dy pół krwi angielskiej, i kary folblut, 
po Sir Tohm od Mis Judyt, kary mógłby 
pójść w zamian za ogiera gniadego f. b. 
Są także go zbycia 2  ogierki 3 -  letnie 
po Muradim. Or: Ara: jeden dropiaty, 
drugi szpakowaty oba ślicznych form 
i dobrćj budowy, bliższą wiadom ość u- 
dzieli W łaściciel Ob n i s k i  poczta B e ł z .

(2018-1-)

Suchoty
leczy naturalnie, bez wewnętrznych le­
karstw Br. M. B ottm ann  w Man- 

heim (Listy obopólnie opłacone).
(2021-1-4)

P o s z u k u j e  s i ę  do  n a b y c i a  
w Krakowie

Kamienicy
za gotową wypłatę, 

Zgłaszania listowne, z szczegółowemi 
opisaniami, przyjmuje A d m i n i s t r a c y a 

[„  CZASU “ (2047—3)T

P ea rce
lejowana

fżolądkowa,
I kie cierpienia żołądkowe, 
Idek, brak apetytu, nudno-

D™ Edw.
uprzywi-

ESSE N C Y A
wyborny środek na wszyst- 
jako to : na zepsuty żołą-
ści, od urodzenia słaby żołądek i złe trawienie, na tworzenie się kwasów, 
zgagę, odęcia, kurcz żołądkowy, kolkę i rozwolnienie w skutek zaziębienia, 

ból głowy (jeżeli z żołądka pochodzi), febrę, przeciw złym następstwom 
użycia za dużo trunków, itp.

Dla swych wfasnóści żołądek wzmacniających i ogrzewających, jest ta eseneya oraz
pewnym środkiem i zabezpieczającym

iPUT"oćl Cłiolery.̂ wl
Cena flaszeczlti z instrukcją użycia 1 złr. w. a.

Z przesyłką pocztową o 10  cent. za opakowanie więcej.

G łów n e S k ład y  znajdują się:
w KRAKOWIE u p. A. A leksandrow icza  aptekarza
w PESZCIE 
w W IEDNIU 
we L W O W IE  

dto 
w BERNIE 
w CZERNIOW CACH 
w OŁOMUŃCU 
w PRADZE

„ Józefa  Tiiriika 
„ „ Józefa  Weissa  
„ „ X. Hakera  
„ „ P io tra  Mikolasza  
„ „ Prane. l id era  
„ „ Tgn. Schnircha  

„ „ Ottona Gerhausera  
I. P iirs ta

Tuc.hlaub.

w Kimpolung 
„ Kołomyi 
„ Zagrzebiu 
„ Odrau 
„ Bartfeld 
- Csacza

Prócz tego znajdują się Składy w następujących m iejscach:
u p. Ferd. Fritsch apt. 
„ „ Nowickiego apt.
„ „ Zyg. Mittelbacha 
„ „ Hug. Lutza 
„ „ K, Aichmana.
„ „ F . Benteiitha 

Szynicz-Veraltya „ Eug. Gerbera 
Tomallya „ „ J .  L iptbaga
Ungwar „ „ L. Bene
Jolesva „ „ Alb. Malcfera
Koszycach „ „ K. Wondraska

w Miszkolcu 
Munkaczu 
N. Michaly 
Neusohl 
Rimaszonbat 
Rozenau 
S. A. Ujhely 
S. Nikolau 
Szatmar

u p. H. Bologh 
L. Gottier 
B. Czibur

„ „ Fr. Golnera 
„ „ Ilam aijar 
„ „ J. J.Posch 
„ „ Braci Reichard 
„ „ P. Haluska 
„ „ J. Boszormenyi 

Bukareszcie u p. Karola Kladni, Ser- 
ban W ada Nr. 3. .1

_  _ ’Względem założenia dalszych Składów w miastach prowincyonal- 
nycli, uprasza się udać do Józefa Tóróka w Peszcie, gdyż Dr Pearce bezpo­
średnich p o l e c e ń  n i e  p o d e j m u j e .

Szczególna skuteczność tej Esencyi żołądkowej dowiedzioną jest od da- 
wna jak nnjświetnioj wielu tysiącami zaświadczeń osób najwiarogodniejszych, 
z których następujące ogłaszamy, a inne umieszczone na przepisie użycia mo­
żna bezpłatnie nabyć w powyższych składach.

j 1 Świadectwo.
Podpisany oświadcza, że po starannem badaniu Esencyi żołądkowej D ra 

Pearce znalazł, że takowo składa się z obfitego zbioru najzbawienniejszych ko­
rzeni i ziół i wc wszelkich uciążliwościach organów trawienia jest niezrównanej 
skuteczności — Londyn w Marcu 1862.

A lfred Jerzn Anderson,
Profesor chemii w Queens College.

3 .
Do D ra Edwarda Pearce 10 Londynie.

Brundisch Lodge. Framlingham Suffolk. Lipiec 1863.
Szanowny' P an ie! Serdeczne dzięki za przysłaną Esencyę iolqdkowq\ jest 

ona prawdziwym kordyałem. który moje zepsute trawienie, powstałe przez czę­
sty brak pożywienia, niedobre pożywienie, nieregularny sposób życia podczas 
mego 30 letniego życia służbowego na morzu, doprowadził znowu do porząd­
ku i postawił mnie w tym stanie, że mogę na moją starość bez uciążliwości 
jeszcze jakiś czas pożyć.

Zechciej mi Pan przysłać pocztą znowu 6 flaszek pańskiego Stomachical, 
a w załączeniu otrzymujesz Pan przypadającą należytość za to 9 sch.

(27 -1-7)T Pozostaję szanownego Pana sługą
Henryk W.itchtteld, admirał król. floty.

M iniejszem podajemy do publicznej wiadomości, iż otworzyliśmy w
Poznaniu przyPlacu Wllhelmowsfeim Ir. 3

(w dziedzińcu).

KSIĘGARNIĄ NAKŁADOWĄ
pod firmą

Lettgeber et Waligórski
Głównym celem naszego przedsięwzięcia jest A W y d a W I l i c t W O  

I rozszerzanie na drodze handlowej tanich i pożytecznych dzieł dla 
ludu z dziedziny religii, nauk m oralnjch, historyi, poezyi, belletrystyki i na­
uk fachowych z wyjątkiem dzieł polemicznej lub politycznej treści.

Za rękopisy w zakres naszego W ydawnictwa wchodzące najwyższe ce­
ny płacić i zlecenia zakładania lub skompletowania 
całych biblioteczek ludowych parafialnych przyjmować 
będziemy.

Bezpośrednim zarządem księgarni trudnić się będzie nasz pan Iflie- 
czysław Leitgeber oddzielnie od swej własnej księgarni.

Poznań w Grudniu 1 8 6 7  r. (2037-1-3/r
JLeitgeher et W aligórsk i.

C O G N A C  i  A R A K I

HERBATĘ i RUM,
sprzedaje londyński Dom handlowy 

G. / # .  i  J  P. U u l f f

przez A. M. MANDL w Bernie,
po tych samych cenach jak  w lon­
dyńskich składach. — Familijna H er­
bata od 1-40 do 4 złr. za funt wied. 

Mięszaniny herbaciane i Herbatę 
^.Mandarynów od 2 do 5 złr. za ft. w. 
3  Południowo-amerykański Rum, za 

mass z flaszką 1 złr. 
*  dto dto za wiadro 36 zlr. 

Stary Jainaj.-Rum, mass od j .50 do 3. 
dto wiadro o 10 procent taniej. 

mjfCenniki rozsyłają się opłacone, ka­
żde polecenie za pobraniem należytości pocz- 
tą , szybko i r z e te ln ie  sio  wypełnia.tą, szybko i rzetelnie się wypełnia;________

Okruchy z Herbaty 1 z łr.zafn i

Miezrównanc
w  dokładności sm aku i taniości.

Cennik pierwszej i największej

Fabryki płócien lnianych
B raci Beck  (Gebrlider Beck) 

w Wiedniu Operngasse Nr. 2.

Koszule męzkie
Robota ręczna najnowszego kroju
z cienkiego rumburg. płótna sztuka po złr.

2.25, 2,50, 3. 3 25, do 3.50._______
z najcieńszego rumburg. płótna batyst, 
po złr. 3-75, 4, 4.50, 5, 5.50, 6, do 7. 

z najcieńszego angielsk. szyrtyngu sztuka 
po złr. 2, 2. 25, 2.50, 2.75, do 3.

kolorowe najfepsz. gatunku sztuka po złr.
2.50, 2.75, do 3 .____________

f l in c ie  z rmnburgs. płótna sztuka p o złr 
1.50, 1.75, 2, 2.25 2.50, do 2.75.

Koszule damskie
z rumburg. płótna gustown. kroju sztuka

po złr. 2.25, 2.50. 3, 3.50, do i._____
z rumburg. płótna batystów, haftowane 

Sztuka po złr. 4.50, 5, 5.50, 6, do 6.50. 
Nocne gorsety z cienkiego perkalu 
najnowszy krój, gładkie sztuka po 2.25,

2.50, 2.75, do 3.
p ię k n ie  łia f to w a n e  3.50, 4, 4.50, do 5. 

Mlnjtki ilmnskie g ła d k ie  B ztnka po
1.50, 1.75, do 2.

pięknie haftowane po 2.25. 2.50, 2.75, do 3. 
Wykwintne kolorowe flanelowe ko­

szule po 4.50, 5, 5.50 6, do 7. 
■kaftaniki tkane wełniane damskie i 
męzkie sztuka po 2.50, 31^3.50, 4, 4.50,do 5. 
kacie wełniane tkane sztuka po 2.50, 
__________ 3, 3.50, 4, do 4.50 . _________

Mzkarpetki wełniane cienkie białe i 
kolorowe pół tuzina 5, 5.50, 6, do 6.50. 

Cienkie rumburg. weby 50 łok. 21 złr.
  23, 25, do 4 0 . ___________

llelgijskie weby batystowe 50 łok. złr.
_______ JS2, 35. 38, do 4 0 ,  j__

Clmstki do nosa najcieńsze płócienne 
pół tuzina złr. 1.40,1.80, 2, 2.50,3. 3.50,do 4. 
Chustki do nosa batystow e francuzkie 
pół tuzina złr. 2 50, 3, 3.50, 4, 4.50, do 5 
Zamówienia z prowincyi za nadesłaniem 
gotówki lab za pobraniem należytości pocz­
tą  będą z największą dokładnością i su­
miennie szybko wykonywane.
Koszule nie dobrze leżące mogą być zwró­
cone. Upraszam si?j o nadesłanie szeroko­

ści szyi. (1648-21 24JT

M ę ż c z y z n a
wykształcony,

w dojrzałym wieku, 
bezżenny, z dobrą konduitą może zna- 

leść miejsce,
do nadzoru domu.

W iadom ość w Administracyi „C zasu“ 
pod Literami T. W.

(1920—3)T

Szczególnie dobre i tanie Zegarki,
O b fic ie  z a o p a trz o n y , o d  w ie lu  

la t  s ły n n y

SKŁAD ZEGABKOW
M. W ierzą ,

Kegarmliitrza w  W i e d n i a *  
Stefansplntz

m f% A u ssen se ite  de Z w ettlho fes,"-^©
nastręcza wielki dobór wszelkiego gatunku ze­
garków, dobrze zregulowauych z jednorocznem 

z a r ę c z e n i e m  podług cennika.
Do każdego zregułowanego zegarka, dodawany 
będzie list poręczający; — Zegarki nieobciągane 

o 2 zlr. taniej.
W szystkie zegarki opatrzone są  znakiem praw ­
dziwości ck. Urzędu próbierczego w Wiedniu.

Kenewekle Zegarki kieszonkowe 
Srebrne cylindr. naj4 kamieniach . . od 10—12 zł. 

dto z brzegiem złotym i kopertą
o d s k a k u ją c ą ......................
d a m s k ie .............................. ....
cylindr. o 8 kamieniach . 
z podwójną kopertą . . 
ze szkiełkiem kryształów, 
kotwicowe (A nkry) na 15
k a m ie n ia c h .........................
z podw ójną kopertą . . . 
angielskie z podwójną kop. 
dla panów w ojskow ych, 
z podw. kopertą . . . .
Remontoirs, lepsze, do na­
kręcania przy uszku . .  . , 

dto z podw. kopertą 
Złoto < } lindrowe, (złoto N 3), na 8

kam ien iach ..........................
ze złotą k a p s lą .................
damskie na 4 i 8 kamień.

„ emal iowane. . . .
„ ze złotą kapslą . .
„ emaliowane z dya-

mentami . . . .  ,
„ ze szkiełk. kryszt. „
„ z podw. kopertą

na 8 kamieniach.
„ emaliowane z dya-

mentami . . . .  
kotwicowe (A n k ry ) na 15
k am ien iach ..........................
lepsze z kapslą złotą. . . 
z podwójną kopertą . . 
z kapslą złotą po złr. 66, 70,
80, 90 100, d o .....................
ze szkiełkiem kryształo- 
wem i kapslą złotą . . .  „ 60— 75 „
dam skie1................................ ...... 45—48 „

„ ze szkłem kryształ. „ 56 - 60 „
„ z podwójną koperta n 54 -  56 n
„ Remontoirs . . 70, '80, 90, 100 „
» n z podwój­

ną kopertą  . . 110, 120, 160 „
Budziki po 5 złr., ze zeg a rem .........................7 „

Największy 8k|ad

Zegarów w ahadłow ych  w łasnego wyrobn,
i  ilwnletniem zaręczeniem,

co dzień do nakręcan ia ................... złr. 9, 10, 11
Co)8 dni do nakręcania .

dto bijące godziny > , ,
dto dto kwadranse złr. 48, 60. 55

co miesiąc do nakręcania złr.................  28, 30, 32
Za opakowanie zegarków wahadłowych zł. 1-60 
Reparacye wykonywują się ja k  nalepićj, za ­

mówienia zamiejscowe wypełniają się najpun- 
ktualnićj, za poprzedniem nadesłaniem należytości 
lub pobraniem takowej pocztą. Niedogodne mo­
gą  być zamienione. (1870 8 )

Zegarki złote i srebrne przyjmuję po n a j  w y ż  
j z y c h  cenach w zamian.

M. I le rz ,
Zegarmistrz wWIEDNIU. Stefunspłatz 6.

dto
dto
dto
dto
dto

dto
dto
dto

dto

dło

dto
dto
dto
dto
dto

dto
dto

dto

dto

dto
dto
dto

dto

dto
dto
dto
dto
dto

1 3 -1 413-18
1 6 -1 7
1 5 -1 7
1 5 - 1 7

1 6 -1 9  
19—23 
1 9 -2 5

24-26

28-30 
36 -40
3 0 -3 3
3 7 -4 0
2 7 - 3 0
34—36
3 6 -4 0

4 5 -4 8
42 -45
4 5 - 4 8

53 65

40—44
50—60
5 5 -5 8

120

• • . . Złr. 16, 20, 22 
i pół godz. złr. 30, 33, 35



CZAS z Niedzieli 29 Grudnia 1867.

Biuro umieszczeń Maszynki do szycia
Justyny Jędrzejewskiej

w Krakowie,
przy ulicy ś. Krzyża L. 419, 

zawiadamia osoby interesowane, i i  są do 
umieszczenia

Guwernerowie, Guwernant­
ki i Bony,

narodowości polskiej, francuskiej
i niemieckiej. (i953-4-}T

BONA Francuzka,
znajdzie pomieszczenie w dom u obywa­
telskim w  Królestwie Polskiem do dzieci 
8 -  do 10-letnicb. Byłoby do. iyczenia, 
aby takowa była w stanie udzielać lek-

cyi muzyki,
Bliisza wiadomość w Administracyi 

„Czasu. “ (1971—3)

Dla znawców
prosto z Hollandyi *>ancyi i francuzkich 
kolonii sprowadzone likiery: Chartreuse, Cre­
me de tlić, Creme de IHocb de Cacao et 
de Y ani Ile, doskonały stary Jam aica rum, 
arak Cognac sprowadzony prosto przez An­
glią, chińskie herbaty ostatniego zbio­
ru 'pomiędzy temi mięszaniny najlepsze, od 3 
złr. do 10 złr. za funt wiedeński.

Czerwony Bordeaui-Ponci najlepsza 
Diisseldorfska esencya ponczowa. Skład n aj­
wyborniejszej, najmocniejszej smacz­
nej, niepalonej k a w y  w różnych gatunkach 
po 60, 65, 10, do 9£ cnt. za funt wiedeński. 
Kawę Cejlon po 75 do 85 cnt. szczególniej się 
zaleca. Wyborne konserwy owoców na 
wystawie paryskiej zaszczytną wzmianką odzna 
czone. . .

Cenniki bezpłatnie franco. Zamówienia szybko 
za pobraniem należytości. Zamawiający 30 fun­
tów kawy i więcej otrzymują towary franco.

A d r e s :

Simon Granichstaedten‘s Thee und Rum  
Depot, Wien, Graben, Tratnerhof im Durch- 
gange rechta. (1859-7-13)T

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głowiastej sa łat; i laurowych liści,

PP. G r i m a u l t  et Cie w Paryżu.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
nadiósłóranu wapna używają się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu ("połączonego z odplu 
waniem i kokluszem). (1922-4 24/T

Dostać można w aptekach: PP. Brunom  
Miczyńskiego i „pod Barankiem" p. Redy­
ków  Krakowie; p. Rukera, Berlinera i Pio­
tra Mikolascha we Lwowie; pp. Elsnera  i 
Monkiewicza w Poznaniu.

B o Id ta
s z w a jc a r s k i  Ci»'7&-3-63T

Proszek bydlęcy,
za funt 75 et.

PŁYN SIŁOWY
dla koni,

duża flaszka złr. 1,50.

Zapobiegawczy środek 
przeciwko zarazie bydła,

1 złr.
prawdziwe do nabycia w następujących 

głównych składach pp. A ptekarzy:
w Krakowie u H . Redyku.
„ Lwowie u 2> Rukeru.
„ Wiedniu u C. Spitzmtillera, „pod czer­

wonym Rakiem.
,  Peszcie u F /Form agyi „zur heil. Maria."
„ Preszburgu u J. Vavrecska, „zum heil.

Stefan."
„ Bernie u Franciszka Edera.
„ Temeszwarze u I. E . Pechera.
„ Zagrzebiu u Zyg. Mittelbacha.
„ Gracu u Y. Grablowitza.
„ Genewie (w Szwajcaryi) u  A. Herm, 

Boldta.

ROB BOYTHAU LAFBGTRDR.
Jest to Syrop roślinny czyszczący kreu 

bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfllitycznych, świerzbie zadawnionym reuma­
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. 1843 4-24)T

m p -  Dostać można w K ra k o w ie  a pana 
Brunona Miczyńskiego — W R z e s z o w i e  n 
pp. Shaitera i Spółki. —  W W a r s z a w i e  
w Składzie materyałów aptecznych p. Galie, 
jak również n pp Mrozowskiego, Sokołow­
skiego, (Brodowskiego Oh. Lilpopa i Con- 
terschnera i  Spółki.— W L u b l i n i e  u pp. Ma­
zurkiewicza i Wareckiego —_W Wi l n i e  u p .  
Chrościckiego, — we L w o w i e  u p. Piotra 
Mikolasza — Poznaniu u p. Monkiewicza.

B(T~;skład główny w P a r y ż u  przy nliey Ri­
chter Nr 12, u p. Giraudeau de St. Gervais.

na podarunki Gwiazdkowe lub 
Noworoczne

poleca

największy europejski Zakład wyrobów 

Maszyn do szycia

Uf. Miollmanna 
w Wiedniu,

31, Rothenth ur m strasse 31.
J l^ ^ C en n ik i z drzeworytami 

darmo i opłatnie. ( i 8 i 7-7- i 2)T

n a j w y b o r n i e j s z e
W iedeńskie

glansowne Czernidło na buty
bez k\yasu siarczanego, 

wyrabiane w fabryće
II . WLollegera

w Wiedniu, Theresianumgasse N. 6, 
nadaje butom n a j p i ę k n i e j s z y  połysk i 
i czarność, nigdy nie' wysycha, pozostaje 
przez wiele lat miękkie świeże i zachowuje 
skórę w najlepszym stanie. (1864-8-12)T 

90T- Oasprzadający otrzymają znaczną 
zniżkę, zamówienia z prowincyi za_ po­
braniem należytości szybko się załatwiają.

BURAKI CUKROWE.
Podpisani zawiadamiają niniejszem 

wszystkich panów Właścicieli dóbr i Go 
spodarzy, że już teraz zawierają układy 
po dobrych cenach na przyszłoroczne bu 
raki, dostarczają do siewu najlepszego na 
sienią burakowego, a naw et na żądanie 
udzielają odpowiedniej zaliczki pieniężnej 
Tym Panom, którzy dotąd używali hura 
k ó w  na paszę dla b y d ła , ofiarują pod­
pisani tanie wytłoczki burakowe, znane 
jako  wyborny p roduk t na paszę.

O dbiór w edług  porozumienia 
się, może nastąpić n a  najbliższej stacyi 
kolei żelaznej. (i89e-4-6)T

Fabryka cukru w Pisarzowicach,
poczta W i l a m o w i c e .

B u rda  4* Schirn ,

2 • A « ®

(246 88 J0C)

■Jedynie jeden istniejący' 
najpewniejszy i najlepszy środek na porost włosów.

liriNTie ma nic lepszego*^!
1 do utrzymania i wzbudzenia

w łosó  w,porostu
j a k  ta w kraju i za granicą 
znana i w s ł a w i o n a ,  przez 
Wydział lekarski uznana —  
świetnym skutk iem  uw ień­
czona, przez Jego c. k. A p o ­
stolska Mość Cesarza Franci­

szka Józefa  I. wyłącznie u-  
przyw ile jow ana, dla wszy 
stkich austryackich prowincyj 
patentem z dnia 18  Lutego 
1 8 5 5  r. L. 1 5 ,8 1 0  —  1 8 9 2  

odznaczona:

Pomada Rezedowa kędzierzawiąca,
która przy regularnem użyciu, nawet na naj­
bardziej łysych miejscach głowy, pełny po­
rost sprawia, siwym włosom nadaje ciemną 

v barwę, wzmacnia posadę włosów, oddala z u - . 
rpełnie w kilku dniach wszelkie tworzenie sięt 
łupieżu, zapobiega w krótkim czasie wypada- 
i niu włosów, nadając im n a t u r a l n y  połysk, | 

l^fkędzierzawl je " ^  
zachowuje od siwizny do n a j p ó ź n i e j ­

s z e g o  w .ieku .
Cena jednego słoika z przepisem użycia 

1 złr. 50 cent. — z przesyłką pocztową 1 złr. 60 cent.
Odprzedający otrzymają stosowne procenta.

Czasopismo „Dla medycyny sądowej, dla starań o zdrowie publiczne i dla usta­
wodawstwa lekarskiego," podaje w N. 39 z 24 Września t. r ., co następuje 

Dr. M. ("Pomada rezedowa kędzierzawiąca p. Karola Polta.) W  n a j­
nowszych czasach ogłaszaną była i okazała się wielka ilość kosmetycznych 
artykułów do utrzymania i wzbudzenia porostu włosów, z których jedne 
nic nie skutkują, drugie uawet szkodzą. O jk i te lub Pomady wyrabiane by­
wają alb i z zupełnie bezużytecznych lub nawet z ostrych składników, z któ­
rych ostatnie posadę włosów wykorzeniają i w ten sposób są szkodlwemi. 
Inaczej ma się rzecz z Pomadą rezedową pana Karola Polta , parfumi- 
sty i właściciela c.k. przywileju w Wiedniu, (Neubau, feiebensterngasse N. 9., 
Pomada ta była przez wydział lekarski badana i za nieszkodliwą uznana) 
dowód, który przedewszystkiem zapewnia nas, że możemy ją wyłączyć z po­
między tych Pomad, których używanie nie może dosyć być wzbraniane. P o ­
szukiwanie, doświadczenie i świadectwa o w mowie będącej Pomadzie, które 
wyrabiający ze strony lekarskiej otrzymał, potwierdzają zarazem, że jego 
produkt jest rzeczywiście skutecznym środkiem, aby porost włosów utrzy­
mać i wzbudzać. Pomada rezedowa kędzierzawiąca wzmacnia osłabioną posadę 
włosów, gdy części jej chemicznie zupełnie czyste zarazem posiadają szcze­
gólną przenikliwość, aby skóra na głowie przesiąkła i cebulkom włosowym 
dała pożywienie; takowe tym sposobem w naturalnej świeżości utrzymuje, aby 
w razie, gdyby obumarły, znowu, je  odżywić, zatem przeciw wypadaniu wło­
sów skutecznie działać. Skóra na głowie zatrzymuje własność transpirowania, 
pory jej pozostają otwarte, w ten sposób usuwa się insze złe, to jest tak nie­
przyjemne tworzenie się łupieżu. Nareszcie nżywaniem tej Pomady, osięga się 
trzeci cel, a tym jest, że włosy nabierają połysku i giętkości, zapobiegając 
dzieleniu się końców włosów. Z przytoczonych powodów polecamy c. k. uprz. 
Pomadę rezedową kędzierzawiącą się.

D r u g i  d o w ó d  doskonałości P o m a d y  r e z e d o w e j  k ę d z i e r z a w i ą ­
c e j  podaje czasopismo „ D e r  C u r s a l o n “ w Nrze 2 9  z 2 4 g o  Sierpnia 

r .  b. w  następującem N a d e s ła n e m :
Panie Redaktorze! Pomiędzy wieloma Pomadami i Maściami na włosy, 

które okrzyczane są za „najlepsze środki,“ porost włosów wzbudzające, 
znalazłem Pomadę rezedową kędzierzawiącą p. Karola Polta— parfumisty i wła­
ściciela c. k. przywileju — nietylko nieszkodliwą, alej nawet najskutecz­
niejszą. Bez wszelkich ostrych substancyj, zawiera przecież ta Pomada wszys­
tkie te składniki i środki, które przedewszystkiem zdolne są osłabioną po­
sadę włosów wzmocnić, tworzenie się łupieżu, przez który pory skóry na 
głowie się zalepiają, zapobiedz. Skóra zdolna do transpirowania, pory zostają 
otwarte, a jeżeli się regularnie używa tej Pomady, w krótkim czasie zapo­
biegnie się wypadaniu włosów. D rugą korzyścią używania tej Pomady jest, 
że tłustawa część jej nadaje włosom piękny naturalny połysk, wstrzymuje 
rozdzielanie się końców włosów, i utrzymuje włosy w stanie miękkim i gięt­
kim. Dodanie rezedy nadaje tej Pomadzie lubego zapachu. Przyjemnie 
mi jest, że w skutek własnych poszukiwań i doświadczeń, mogę potwierdzić 
skuteczność tej wyłącznie uprzywilejowanej, przez wydział lekarski bada­
nej, i największem .powodzeniem uwieńczonej Pomady.

(1654-6-7)T Z wyrokiem poważaniem
Dr K a ro l Steinfeld.

Skład główny, przesyłkowy, hurtowny i częściowy: 
u K arolu  Volta ,  („Parfumeur und k. k. Privil.-Inhaber, Wien, Neubau,

Siebensterngasse Nro 9 “), 
gdzie wszelkie pisemne polecenia adresować należy, a zamówienia z prowincyi, 
za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą, będą najśpieszniej uskuteczniane.

Główny Skład dla Krakowa:
jedynie tylko w Handlu p. Józefa  Jahna. — Na prowincyi: W Tarno­
wie R. W. Wielogórski (dawniej Jahn) — w Brzeżanach Józef Zminkowski 
aptekarz — w Nowym Sączu Ignacy Garan, — we Lwowie Zygmunt Rucker 
i A dolf Berliner, aptekarze— w Brodach T. Gomoliński, aptekarz — w Czer- 
niowcach Engelhardt i Spółka  i Iga. Schnirch.

Prawdziwy francuski
S Z A M P A N ,

również
austryackic i węgierskie

W I N A ,
n i e f a ł s  z o w a n  ej, rozsyła szybko

Aleksander Wioch
w W I Ę D N I U ,  Ober-Dóbling N. 28,

Białe llinai
z roku 
1852 
1841 
1834

1853

1852
1858
1852

Vdsslauer Ausstieh . . .  24 zlr.' 56 cnt
Gumpoldskirchner . . . .  36 „ 60 „
Klosterneuburger Praela-

tenwein........................ 40 „ 80 „
Węgiers. gabinetowe wino 35 „ 70 „
Tokayer Ausbruch . . .  50 n 1 złr.

Czerwone Wina:
Vosslauer Ausstieh . . .  24 „ 55 cnt.
Ofner Adelsberger . . .  30 „ 50 „
Vilanyer Magenwein . . .  36 ' 60 „
Szampańskie Wino >
Napoleon grand vin a Ay — 2} złr.
Moót et Chandon a Eper-

nay Crśmant rość . . 2.J „
Due de Montebello Sillery

M ousseux....................  — 2J „
Pół-but. powyższych flasz. | — l j  „

W skrzynkach po 10 flaszek, lub w be­
czułkach od pół-wiadra zacząwszy, za o- 
płaconem nadesłaniem pieniędzy i pobra 
niem należytości pocztą. (1692- 19-24) 

Biorącym za 40 złr. 5 od sta zniżki.

C e n a  
wiadra flaszki

HERBATA.
Ogólnie lubiona i znana jako wy­

borna

Londyńska mięszanina,
funt wiedeński po -4Ł złr.
jest prawdziwa jedynie do nabycia 

p rzez  Hamburg-skl
Skład Kawy i Herbaty,

W ien, v erlan g erte  W eihburggasse 27, 
(neben Obermeyer’s Bierhalle in der Gar- 

tenbau-Gesellschaft). 
J jgS P Z nm ów ien ia  zam iejscow e szyb­
ko się w ykonyw ają. (l956-5-l2)T
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Towarzystwo śpiewu 
„Liedertafel“

urządza w Piątek dnia 3  Stycznia 1 8 6 8  
r. w sali redutow ej

Koncert
na konylć stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy rękodzielników i przemysłow­

ców-. (2054-2-3)T
Bliższe szczegóły oznajmią afisze.

W yciski
na

papierze listowym 
i kopertach.

ICO listów z wyciskiem kolorowym złr.1'40, 
1-60, 1-80C.

100 kopert wyciskiem kolorowym złr.1‘30, 
1-40, 150.

Do każdych 103 listów i 100 kopert wy­
kwintne pudełko bezpłatnie,

100 biletów wizytowych litografowanych 
na glansownym papi(j.-e z obydwóch 
stron złr. 1-20 

1.000 sztuk pieczątek z nazwiskiem i miej­
scem złr. 2-50. (1969-5-6JT
Sterbenz et Kaufm ann  

Papierhandlung.
Wien, Bognergasse Nr. 2.

iffrod lat 30 istniejący'' ___
W Wiedniu, we wszystkich prowincyach monarchii austcyackiej zaszczytnie znany, c. k. uprzywilejowany

Reichenauski Skład fa b r y cz n y  towarów płóciennych
w Wiedniu, Taborstrasse N r. 6 i 8,

V  z u m w e issen  R o s s , ^
ma zaszczyt poniżej przedłożyć szanownym odbiorcom swój nowo zniżony C ennik, upraszając o liczne zamówienia.
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Następujące artykuły o 50 procent zniżone.
1 szt. 30 łokci prawdz. koloro. Bett-Kanewas . . . .  tylko 4-75

O połowę ceny produkcyjnej i
Gotowe koszule męzkie z najcięższego płótna.

1 n 30 n prawdz. płótna z białej przędzy................ „ ti-— Prawd/iwa płócienna koszula ze stębnowanym gorsem 1-60, z pię 
knym zakładkowym g o rs e m ................................ tylko 1'75t „ 30 ,  ciężkiego domowego płótna na 12(gaci.tylko 8 50

1 „ 30 „ biel. prawdz. płótna Freudenthalskiego tylko 10 75 Cienka koszula z brabanckiego płótma................................ ...  2-70 (
1 „ 30 „ ciek. płótna nicianego Bielefeldskiego tylko 13-— Cienka koszula z Belfasteckiego lub najcięższego rumburskiego 

p tó tn a ........................................................................ tylko 3-601 „ 40 „ weby-płótna Hohenelberskiego.............. tylko 14 50
1 „ 50 „ najcięższej Konstanckiej weby 16, 18 i . „ 20- — Wytworna koszula z rnmb. płótna ręcz. tkan. tylko 4 50 5-50 do 6'ŁO
1 „ 50 „ najcieńszej Belfasteckiej lub Brabanckiej

we b y . . . .  24, 26, 28, 30 do 35 zlr. najcieńsza
Miękka szirtin. koszula z pięknym zakładko, gorsem tylko 160.
Cienka amerykańska płócienna koszula zdrowia, wytwornego' 

kroju............................................................................ tylko 2 251 „ 50 „ najcieńszej prawdziwej Rumburskiej weby ręcz­
nego przędziwa, szczególnie lubiony gatunek,‘23, 
25, 27, 30, 35, 40, 45, aO i 60 złr. bardzo cienka.

Kolorowa angie;. perkal. koszula najrozmait deseni tylko 2 do 2-25.

Gotowe koszule damskie z najlepszego płótna, z pięknemi haf­
tami ręcznemi, koszula czysto płóc. dziergana . tylko P701 n 18 n % i l0/4 rumburskiego płótna na prześcieradła bez

Wytworna koszula Karolina lub modna pasterska . . . „ 2 7t>* i> 30 „ piawdiiwej farby Bett Kanevas, najcięższy gatu­
nek, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 13 złr. Pięknie haftowane w bukiet sercowy, Reveur francuski haft, tyl­

ko ................................................................................ 3 i 4 złr.
1 „ 30 „ najcięższego barchanu, 12, 13, 15, 16 złr. najwyb. Najnowsze, najgustowniejsze modne koszule z najbogatszemi Przy­

borami ................................................................ tylko 5 i 6 złr.1 „ 20 „ najcięższej piki barch., 1050, 13, 14 złr. najwyb.
Największy wybór prawdz. farby barchanu na suknie, niebieskie­

go i bielonego nicianego barchanu.
Największy wybór najgustowniej szych damskich gorsetów, 

najnowszego kroju, z najcieńszego batystu i perkalu, z naj- 
piękuiejszemi modnemi haftami i haftowanemi wkładkami 
t y l k o .................................................... 2‘50, 3, 4: 5 do 6 złr.1 szt. praw. far. serwety do kawy rozmaitej wielkości 130, 160, 

2, 2 50 największy gatunek.
1 „ „ przędzy, obrus każdej wielk. 150,1-80, 2, 2-60, do 2 80. Spódnice najnorszego kroju w kliny ścinane, z najcięższego an­

gielskiego szirtingu, z haftowanemi wkładkami i brzegami
ty lk o ................................................................ 4, 5. 6, 7, 8 złr.

bogato ozdobne .........................................................tylko 10 i 12 złr.
% tuzina prawdz. płóc. lnianych adamaszk. serwet 1-50, r75 2,35,
'/2 „ czysto płóc. lnian. adamasz. ręcznik. T»0, 1-75, 2, 2 :.0.
'/„ „ serwet deser, we wszystkich kolorach ct. 80, 90, 1-25, 

1-50 do 2 złr. Gatki męzkie czysto płócienne tylko 125, — z najcięższego skó­
rzanego plóta 150, — z najlepszego rumburskiego płótna 
ręcznej roboty l -75 — węgierskiego kroju 2 złr. — fran­
cuskiego .................................................................... tylko 2-50

Prawdziwe angielskie płócienno-bBtystowe chustki do nosa w e- 
leganckich kartonach, 4 25, 6, 6, 7 do 8 złr. bardzo cienkie.
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1 0 0 .0 0 0  sztuk nowych gotowych w órków  zbożowych i na mąkę, m echanicznie  tkanych ze szwem lub bez szwu. 
l-mierzyc. worek z konop. przędzy 34 ct. 1. mierzyć, worek dryl. 45c. II 2 mierzycowe drylowe worki bez szwu 75 cent.
1!-mierz. In. worek 50 ct. 2 mierz, lniany worek z nieb. paskiem 60ct. j! 2-mierzycowy gęsto tkany worek lniany na mąkę 85 do 90 cent. 
Wszystkie gatunki worków na węgle dla kopalń, worki na wełnę, rzepak, konopie, worki w najrozmaitszych rozmiarach dla 
 przemysłowych gałęzi, fabryk, będą na zamówienie według przepisu w najkrótszym czasie wygotowane.
7 n iT l r a  Do każdego zamówienia na towary płócienne lub bielizne, wynoszącego kwotę 50 zł r— dodaje się bezpłatnie piękne nakrycie LUIZ.lid,. do kawy na 6 0BÓb (obrU8 i 6 gerweŁ)_________________*’ J | J

Zamiejscowe zamówienia za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą, będą bezzwłocznie z największą starannością pod 
zaręczeniem wykonane. Przy zamówieniach na koszule męzkie, uprasza się o dołącz‘eine miary szerokości szyi i mankietów. Próbki 

i szczegółowy Gennik na żądanie przesyłają się bezpłatnie. f i s i l  IO-12)T
,  K. k. Reichenauer Veinenwaasen-Vahriks-jMedprlutje in iVien, L eop old s lad t,  
• T a b o rś tra sse  „ z u m  w c i s e n  R o s s 4* Nr. 6  uud S.Adres
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Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem11 (zum Storch) w Wiedniu.
P r o s z ę  z w ró c ić  u w a g ę ! Każde pudełko prieze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę dozę z<Ą 

iwierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją m a r k ą  o c h r o n n ą .  *
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używ ania  i  złr. 2 5  cent. wal. a.

P roszki te uzyskały, przez swą nadzw yczajną w najrozm aitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-l 
Szaprzeczenie pierwsze m iejsce; i tysiące u  nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państw al 
Scesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatw ardzeniach, niestrawnościach i zgagach, orazl 
|w  kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, p rzy  półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-f 
Imatycznych rwaniach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, hi; okondryi długo trwającój, do wyroiot, itp., 

najlepszym skutkiem  używane były i dzielnemi się okazywały.
Skład tego proszku utrzym ują : (1636-7-)

jjw fflrakowle: p an  />»-. Satriczeteski a p te k a rz  j p an  yf. J a w o rn ic k i , we Lwowie: p a n  Viol
łWikolasz, p. C. Schubuth, p. P .  W. H rólikon ski.

iw Biały Kćlera apt. i J . Bergera. 
!„ Bochni p. P. Niedzielski.

Brześanach p. Józef Śminkow- 
ski ip. B. Fadenhecht.
Brodach p. Fr. Deckert. 
Bnczaczu p. Stefan Kercel. 
Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 
Czerniowcach pan J. Bóiański 
i p. Ign. Schnirch.
Dobromiln p. A. Grotowski. 
Drohobyczy p. L. Kleczkowski. 
Gródku p. A. Tomaszewski.

w Husiatynie p. G. Michałowicz.
„ Jagielnicy p. J. Fischbach 
„ Jarosławia p. J. Rohm.
„ Kaliszu p. S. Hildebrand, Jabl- 

kowski, Radoliński i Spółka.
,  Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. 
„ Limanowic p. A. Mflller.
,  Manasterzyskach p. J . Lipschitz 
„ Nasiczy p. A. Memyck.
„ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 

czowa wdowa.

w Nowym-TargH p. G. Lauer. 
s Podgórzu p. S. Schlesinger.
.  Przemyślu pp. F. Geidetschka 

i Syn i p. E. Machalski 
„ Przemyślanach p. St. Midiecki,. 
„ Radoszynie p. W. Resch.
,  Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. 
„ Samborze p. Kriegseisen.
.  Sanoku Jaklitsch wdowa.
„ Stanisławowie Stecher von So- 

benitz.

w Starem mieście A. Grotewski.
„ Suczawie p. E. Botezat.
* Szczyrzecach p. J. Pełka.
* Tarnopolu p. A. Morawetz.
„ Tarnowie W. F. A. Wielogórski! 
,  Toruniu p. A. Giełdzińszi. “ 
„ Turce p. M. Piątek. 
n Wadowicach p. Franc. Foltin.
■ Zaleszczykach p. J. KodrąbskiJ 
„ Złoczowie p. Wolf Korkus.
„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

Powyższe firmy przyjm ują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętnsowćj
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w N o r w e g i i .

Prawdziwy Olej tranowy * wątroby miętnsowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i  płuco-i 
\wych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak  i chroniczne"

•wyrzuty skóry, 
Oleilej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkówl 

i znajduje się we flaszkach w tym winnym skutecznym stanie, ja b  g o  natura wydala.
Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem.! 

Cena całój butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. 5:
A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .



6 CZAS z Niedzieli 29 Grudnia 1867.

Od Administracji „CZASU."
Nakładem Drukarni „Gzasu“

wyszedł i jest do nabycia w A d m i n i- 
s t r a o y i  „ C Z A S U , "  w księgarni p.

J. Czecha, i w Ajencyi 
we L w o w i e :

,Czasuu

O

Kalendarz ścienny
na rok

fl S ' 0  8 ,
ozd ob n ie  druk ow any ,

obejm ujący,! oprócz zwykłego Kalendarza, 
takie Święta obrządku wschodniego; 

Kalendarz żydowski — Odmiany światła- 
Cenę jazdy na kolejach żelaznych — Przy­
chód i odjazd pociągów kolei żelaznych 
w związku z Krakowem — i Tabelki stę- 

plowe.
Cena centów.

’Z a p ro szen ie
do prenumeraty na III i IV kwartał

„Przeglądu Polskiego,“
pisma miesięcznego poświęconego histo 

ryi, literaturze i polityce.
Cena prenumeraty rocznie 12 złr. — ct

półrocznie 6 „ — „
kwartalnie 3 „ — „

Zeszyt pojedynczy kosztuje 1 „ 50 „
I g p r  Administracya „Przeglądu Pol 

skiego14 przy ulicy Gołębiej pod L. 173 
w  Krakowie, .ma jeszcze w zapasie kom­
pletny zbiór zeszytów z I. i II kwartału 
roku ligo. £(l»fl4~5)T _

Księgozbiorku
■ 6 do 12, wydawanego przez Stanisława Szklar­

skiego, wyszły części: V, VI, iV II— i są do naby­
cia w głównym* składzie w księgarni W. Wie- 
logłowskiego i W. Jaworskiego oraz D.E. Frie- 
dleina i Józefa Czecha w Krakowie. Cena każdej 
części 25 cnt. Wzorków rysunkowych dostać mo­
żna także w Handlu P. Biasoniego i P Fiszera_

, d dłuższego już czasu z różnych stron k ia- 
I ju , słyszeć się dawały życzenia wydawnictwa 

_  *pisma poświęconego wyłącznie dla młodego 
pokolenia polskiego. Przykład Kongresówki ży­
wo nam stawał na pamięci,- — zakordonowi bracia 
nasi bowiem ściśnieni żelaznemi kleszczami mści­
wego wroga, ruch umysłowy skrępowany więza­
mi słynnej moskiewskiej cenzury — wynajduje dla 
siebie przecież ścieżki, któremi przeciskając się 
ożywia masy, z dniem każdym zdobywając świet­
ne rezultata* Znaczna ilość pism popularnych dla 
ludu i młodzieży kształcącej się, wychodzących 
w Warszawie, jes t najlepszym dowodem, że tam 
pojęto potrzebę takiej pracy — którą tśż publicz­
ność tamtejsza* hojnie wspiera swym współudzia- 
łem .Podniesienie bowiem oświaty w narodzie, jest 
powszechnie uznane jako  najsilniejszy czynnik 
do podżwignięcia moralnego i materialnego bytu.

W obec tego cóż powiedzieć o naszym kraju? — 
Jedna z dzielnic Polski, w której nam swobod­
niej oddychać pozwolono— przynajmniej o tyle, 
że nie krępują wolności uczenia się i oświecania 
na rodzinnych wzorach, — jedna z prowincyj, 
w której nie dybią bezczelnie na wynarodowie­
nie nasze, jak ież 'b rzem ię  wielkich a świętych 
obowiązków, a z niemi odpowiedzialności p rzyj­
muje na siebie w obec całej Polski; czy nie za 
niedbała sposobności do kształcenia młodego po­
kolenia w duchu narodowym, czy przyłożyła i o 
ile przyłożyła rękę do oświecenia młodszej braci, 
czy i o ile skorzystała z sytuacyi politycznej i 
położenia kraju, ażeby obudzić we wszystkich 
warstwach społeczeństwa poczucie polskości?"

Kto się tylko nieco zastanowił nad tym przed­
miotem, ten łatwo pojmie ważności konieczność ta ­
kiego przedsięwzięcia. Dzieci polskie nawet zamoż­
niejszych rodzin, w braku stósownych i przystęp­
nych pism w ojczystym języku, muszą się często 
zadawalniać obcemi francuzkiemi; albo niemiec- 
kiemi książkami, z których oprócz przejrzenia 
kilku iilusrracyj, żadnego pożytku odnieść nie mo­
g ą . Cóż dopiero m óaić o teraźniejszem młodem 
pokoleniu naszych szkół ludowych?Zupełny brak 
przystępnych, do wieku młodocianego za­
stosowanych książek, nie czy niż u, nas naukę 
wielce mozoluą albo bezużyteczną ?

Aby więc uczynić zadość koniecznej potrzebie 
kraju, po wielu ciężkich^doświadczeniach w połowie 
bieżącego] roku rozpocząłem wydawać tygodnik 
pod tytułem: „Opiekun polskich dzieci,* który za­
raz w początkach znalazł chlubne uznauie, czego 
dowodem są zamieszczone w „Dzienniku Poznań­
skim* zaszczytne recenzye, jakoteż poparcie za­
cnych mężów, w skutek czego to pisemko liczy 
do teraz już kilkaset < renumeratorów ze wszyst­
kich s'anów, a między tymi kilkadziesiąt szkółek 
ludowych.

„Opiekun* zawiera przedewszystkiem: Ustępy 
z dziejów ojczystych, życiorysy znakomitych lu­
dzi, opowiadania moralne i re'igijne, powiastki na 
tle narodowem, wiadomości pożyteczne z dziedziny 
przyrody; zasady rachunków, jeografij, historyi 
naturalnej i t. p. Oprócz tych przedmiotów zamie­
szcza także pomniejsze poezyjłi, powinszowania, 
zagadki i godziwe rozrywki, podniecające ducha 
młodzieży do myślenia i kształcenia zarazem. 
Drzeworyty i litografie zdobią nadto to czaso­
pismo.

Wyłuszczywszy cel i zamiar tego przedsięwzię­
cia, upraszam przeto wszystkich dobrze myślą 
cych Obywateli kraju, szczególniej szanowne Du 
chowieństwo i Nauczycielstwo, by :ozpowszech- 
nieniem tego pisemka zająć się chcieli — tem wię 
cej, że oprócz wielostronnego użytku, cena jego 
je s t tak bezprzykładnie umiarkowaną, iż mniej 
majętni mogą go dla swych dziatek prenumerować.

Przedpłata wynosi razem z przesełką poczto­
wą (pro 1868) 3. złr., albo półrocznie 1 zlr. 60 kr. 
Przedpłaty przyjmują wszystkie urzęda poczto­
we pod adresem : Do wydawnictwa „Opiekuna“ 
we Lwowie.— We Lwowie odbiera przedpłaty 
„Ajencja Czasu* p. A. J .  Piątkowskiego, przy 
placu katedralnym. 
m ^ P i e  wszy Tom Opiekuna z r. 18ti7. można 
nabyć w redakcyi za cenę zniżoną (po odtrąceniu 
należytości za marki pocztowa za 1 złr.

Za pośrednictwem redakcyi można dostać także 
następujące pubłikacye — po zniżonych cenach 
dokąd zapas wystarczy:

Oblężenie Jerozolimy przez Tytusa z mapą ziemi 
św. *0 kr., — Wilia Bożego Narodzenia powieść 
J. Lzierzkowskiego 30 kr. — Geograficzno-staty 
styczny opis królestwa Galicyi ŁO kr. — Imiono 
spis poległych i straconych ofiar w powstaniu r 
1863 (z rycinami) 50 kr. Przybłęda, komedya w 
2 aktach 30 kr., — Roczniki oprawne „Przyjacie­
la domowego" z r. 1865, 1866 i 1867 pojedynczo 
po 3 złr. 50 kr., albo wszystkie trzy razem 6 złr. 
Obraz świętych i błogosławionych polskich, lito­
grafia duża* 3 z łr .; tenże w ozdobnej fotografii 1 zł.

Nadto pośredniczy redakcya w przesłaniu wła 
śnie wyszłych sześciu fotografij większych roz­
miarów zdjętych z rozmaitych obrazów kompo 
zycyi pierwszorzędnych artystów. Te obrazy 
przedstaw iają.- 1 . 'Aniołowie u Piasta; 3. Wpro­
wadzenie do Polski wiary chrześcijańskiej; 3. 
W ładysław Jagiełło i Jadw iga wprowadzają wia­
rę chrześcijańską na L itw ę; 4. Bitwa pod War­
n ą ; 5. Ś. Jadw iga wyprawia syi,a przeciw Tata­
rom ; 6. Żółkiewski pod Cecorą. — Cena tych sze­
ściu obrazów 4 złr.

Lwów dnia 10 Grudnia 1867. (20J3-3)

C e n y  n a j u m l a r k o w a n s a s e  i  s t a l e .

LEON FEINTUCH D

W  K R A K O W I E
poleca swój świeżo zaopatrzony

WIELKI SRtAD MJNOHS/.łOll 1(111111(111 GALANTERYJNYCH
Krawatki, Szaliki, Chustki, Kołnierzyki angielskie

i płócienne
| |  inne artykuły toalety męzkiej.

Ostrzeżenie.
Dowiedziawszy się iż pasierb mój 

Józóf Żurkowski pod nazwiskiem Józef 
Jołityński zaciąga m arnotrawne pożycz­
ki, oświadczam niniejszern że ani ja ani 
żona moja płacić tychże nigdy nie bę­
dziemy.

Tarnów 20 Grudnia 1867  r.
Karol Polityński.

(3044-3.4)T

Dopiero co nadeszłe

prawdziwe francuzkie i angiels. parfumerye()
17§Bi i l L l i S K l

M*roszete i JEliocir H r a JEvansa.
Najnowsze

paryzkie Biżuterye damskie
najświeższej mody.

Albumy od i złr.—Ramka do fotografii
Szale Hymaiayan, Chustki batystowe 1 fularowe,

<3- o r s e t  y.

Rękawiczki Jaquemara.
Najnowsze W a c h l a r z e  paryzkie od 1 ztr.

!5

Kołdry i Plaidy angielskie, Cache-nez.
Czapki,

k a p e l u s z e  m ę s k i e  (cylindry)
ostatniego fasonu, tudzież

KAPELUSZE KORTOWE, PILŚNIOWE. 
L o r n e t k i  t e a t r a ln e .

Laski, cygarniczki piankowe, cygarówki.
Kamizelki wełniane,

angielskie kaftaniki, szkarpetki i pończochy.
NAJLEPSZE BRZYTWY.

*

Necesery i toalety damskie i męzkie z urządzeniem i bez. 
Z A B A W K I  ( D Z I E C I N N E .

Wszelkie przedmioty do podróży. — Papeterie, pugilaresy, portmonetki, szkatułki, ecritoiry. 
S a m o w a r y  p o § y j s I i le ,  M e r lia ta  C I t i i is k a  i  A ra k *

Maszynki do lawy (non plus ultra). pon-s-u)
Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się za pobraniem należytości pocztą.

(*) S ociete  Hygienique— Lubin—  Gerlain- -  Violet—  Ę)r Evans Atkinson— Bayley—  Rieger  —  Treu et Nuglich.

Najnowsze wyroby galanteryjne z bronzu, drzewa i skóry.

PAULINA EBERS,
przy ulicy Floryańskiej pod L. 329 ,

II p ię tro . (30ł5-3-6) T
w | zaopatrzywszy swój

Sa l on  Mód
w najświeższe stroje balowe, jako to: 

suknie, ubrania na głowę, 
kwiaty paryskie i t. p.

Poleca się względom szanownych Pań.

P r o m e s y  l o s o w  k r e d y t o w y c h
których ciągnienie dnia 2 Stycznia 18 6 8  odbędzie się, sprzedaje

złr.

(1S43-7-) 

niędzy f r t

dnia 2 Stycznia 1868  
wraz ze stępieni po 4

J . Barłl w Krakowie.
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się jedynie za nadosłnniern pie-

a n c o.

PODARUNKI na GWIAZDKĄ
Najtańsze miejsce sprzedaży

prawdziwych złotych i srebrnych, damskieh i męzkicb klejnotów!
y p SnJnR uwagi fila kaź.lego-^K

k le jn o ty  wyrabiane są według n a j n o w s z y c h  p a r y  z ki  c l i  wz o r ó w.  Każdy 
klejnocik jest opatrzony znaczkiem kontroli ck. urzędu próbierczego w Wiedniu. 
Przedmioty z 13-łutow ego srebra, okryte złotem Nr. 3 tak trwale, jak gdyby 

całe ze złota były, a kosztują tylko t r z e c i ą  c z ę ś ć .
1A 11 lit

Najlepsze i najtańsze zegarki.Łańcuszki do,»*klX
zegarków Id, długie po złr. 10, 13, 15, 18,31.
Pierścionki, gładkie emaliow. lub z kamie­

niem po zlr. 1, 30, zlr. 3, 3, 4, 6, złr.
Sygnety gładkie emaliow. lub z kamieniem 

po złr. 2, 3, 4, 6.
Krzyżyki gładkie emalio, lub z kamieniem 

po złr. 3, 3, 4, 6 złr.
Bransoletki gładkie emalio, lub z kamie 

niem po 7 złr. 9 złr. 13, 15.
(auziczki do rękawów gładkie emaliow. lub 

z kamieniem p*o 2 złr., 3 zlr. 50, 3, 4, złr.
Broszo i kolczyki gładfca emaliow. lub 

z kamieniem po złr. 8, 10, 12, 18.
Brosza lub kolczyki same połowę powyż­

szej ceny.
Medaliony gładkie złr. 2, 3, 5, emalio, 

lub z kamie, albo perłą po złr. 3, 4, 6.
Srebrne -łańcuszki do zegar., krótkie złr. 

3, 4, 5, 6, 8, 9, 10 długie złr. 6, 7, 8, 9, 10.
■'rzedniioty z 1-4 karatowego złota.
Pierścionki gładkie, emalio, lub z kamie 

niem złr., 3 60, 4, 6 , 8, 10.
Sygnety................. .... 4-50 6, 8, 10, 12, la .
Sygnety dam skie. . . 3-50, 5, 7, 9,11, 14.
-Łańcuszki zeg. krótkie złr.20, 25, 30, 40, 5). 

„ „ długie złr. 30, 35, 40, 50, 60.
Brosze i kolczyki gładkie, emaliowane lub 

z kamieniem złr. 18, 25, 30, 35, 40.
Medaliony gładkie emaliowane lub z ka­

mieniem złr. 8, 10. 15, 20, 25.
Krzyżyki................. złr. 3, 5, 8, 10, 15.
Serduszka.................złr. 6, 8, 12, 16.
Bransoletki . . . .  złr. 18, 24, 30, 36.
Przedmioty z 18 karatowego z-tota.
Pierścionki złote emaliow. lub z kamienia­

mi złr. 4, 7, 10, 5, 30.
Sygnety..................... złr. 6, 8 . 10,15, 20, 25.
-Łańcuszki do zegarka krótkie złr. 25, 30, 

40, 50, 80, 100.
-Łańcuszki do zegarka długie złr. 40, 45, 

60, 80, 100, 125.
Brosza lub kolczyki gładkie emaliow. lub 

z kamieniem złr. 25, 35, 56, 85, 100.
Medaliony gładkie emaliow. lub z kamie­

niem zlr. 10, 12, 15, 18, 25, 30.
Krzyżyki........................... złr. 4, 6, 10, 12, 18.
Serduszka............................złr. 8 , 10, 18, 24.
Bransoletki................... złr. 24, 30, 36, 48.
Klejnoty na zaręczyny lub na podarunki
ślubne mogą być dostarczone z napisami imion

W szystkie zegarki opatrzone są  znakiem kon­
troli c. k. urzędu probierczego w Wiedniu.

K e g u i o w a n e  z e g a r k i  ( ś e n e w s k i e  
z  J e d n o r o c z n e m  z a r ę c z e n i e m ;  m o ­
ż n a  b y ć  p e w n y m  leli r e g u l a r n e g o  

c h o d u .

Do każdego regulowanego zegaika doda­
je się kartka porę czująca.

Aby wiele sprzedawać tizeba tanio sprzedawać.

C e n y  f a b r y c z n e  z 5JJ z n i ż k a .

Srebrne cylindrowe zegarki z 4 rubina. złr. 10. 
„ z złotym brzegiem odskakujące złr. 13,14.
„ z podwójną k o p e r t ą ................... złr. 15, 17.
„ ze szkłem kryształowem . . . złr. 15,18. 
„ ankrowe 15 ru b in ó w e ................... złr. 16,19.

Srebrne ankrowe z podwójną kopertą 15 ru­
binów, złr. 19, 23. 

„ „ z  kryszta. szkłem . złr. 19, 35.
„ wojskowe z podwój, koper. . . złr. 28, 36 „ remontoiry z krysz. szkłem . . złr. 20, 20

Złote z Nr. 3 cylindrowe z 8 rubin . złr. 30, 33.
„ „ z e  złotą kopertą wew. 8 rub złr. 37, 28.
„ „ damskie z 8 rubi....................złr. 27, 30.
„ „ e m a l io w a n e .........................złr. 3 >,  36.
„ „ d ia m e n ta m i .........................złr. 45, 48.
„ „ z  podwój, kopertą . . . .  zlr. 45,48.
„ „ ankrowe 15 rubi . . . .  złr. 45, 65.
„ „ ankrowe z wew. kop. złotą złr. 40, 60.
„ „ podwójną kopertą . . . złr. 55, 60.
„ „ z  podw. kopert, złotemi złr. 65, l f  0.
„ „ re m o n to iry ....................... złr. 70, ICO.
„ „ z  podwójną kopertą . . złr. 170, 200.

Chronometry prawdziwe angielskie złr. 170,4 0

Prócz wymienionych każdy inszy 
gatunek zegarków według życzenia.

Na każdym zegarku na żądanie może być 
w yryty herb lub monogram.

Nie obciągnione zegarki o 2 złr. taniej. Bu­
dziki 5 złr. ze zegarem. 7 złr. Srebrne wy­
tworne zegarki z portretem J . C. K. M. po 
15 złr.

Odsprzedającym dalsze ustępstwa.
Na żądanie posyłam Zegarki i przedmioty klejnotowe do wyboru za pobraniem 
należytości i zwracam pieniądze natychmiast pocztą za niezatrzymane towary. 
Polecenia wypełniam szybko za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą, 
i każden zaszczycający mnie obstaluukiem, może być pewnym najrzetelniejszej

i najszybszej usługi.
Stare zegarki, stare złoto i srebro przyjmuję po najwyższych cenach za­
miast wypłaty, również chętnie kupuję za gotówkę. (1878-7-i2)T
Na listowne zapytania odpowiadam natychmiast, dając zaręczenie najtań­
szych cen. — Rozsyłki na wszystkie strony monarchii.

JP I^ S p rz e d a ż  hurtowna i częściow a.^B ®
„ F i l i p  F t ‘O m m ,  Hoher Markt 11, Galvagnihof, II. Stok, W ien.“ 

Porto wynosi na przesyłkę do 1 funta w całej monarchii 20 do 25 centów. 
Poszukuje się Z d o l n y c h  Z a s t ę p c ó w  na prowincyach.

C. k . uprzywilejowany 
G A L I C Y J S K I  A K C Y J N Y

BANK HIPOTECZNI
w y d a je  o t f l  t l  u  i  a  1  L i s t o p a d a  to .

ASYGMACYR KASOWE
4°Jo za 8-drsiowem wypowiedzeniem
4 ‘2° j 0 „  14 dto dto (1977-5-)!

5°|0 „ 30 dto dto
Z dniem powższym opłacany będzie od Asygnacyj kaso­

wych w obiegu będących:
od 3 
od 4°

°3 0 procent po 4  od sta, 
dto „ 4*1:i* r> W

Lwów dnia 2d Października 1867. Hyrelecya-

Nabywszy na moją własność od trzydziestu lat istniejący

H A N D E L .  .
Korzenny, Norymbergski i Winny

pod firmą
W in cen ty  P ra czy ń sR i w  P rzem y ślu ,

prowadzić takowy będę nadal pod firmą:

Michał Kozłowski dawniej w. Praczyński.
Polecając się względom Szanownój Publiczności, oznajmiam 

zarazem, iż przedewszystkićm mojem staraniem będzie, aby Szan. 
Publiczność umiarkowanemi cenami, dobrocią towarów i punktu- 
alnćm wykonaniem poleconych mi zleceń pod każdym względem 
zadowolnić. M ich a ł K o z ło w s k i  w Przemyślu.

(2036 1-6)T

Pewna pomoc dla cierpiących na włosy.
!!! H a jlep szy fśro d ek  u p ię k sze n ia  w ło s ó w !!!

c.k. wyłącz. uprzywilej.

CfflNO-GLYCERY-lp NOWA POMADA
F. G rossa  i G. H e lia ,

Mugistrów Farmacyi.
Ta prawdziwie skuteczna, a zarazem wyborna kosmetycz­

na Pomada na porost włosów, używaną jest z najlepszem powa­
dzeniem przeciw wypadaniu włosow, na szybkie i zupełne usu­
nięcie tworzenia się łupieżu, na wzmocnienie i ożywie­
nie dna włosów, również korzystną okazuje się być do upiększenia 
włosów, robiąc ich miękkiemi, połyskującemi i kędzierza- 

wemi, zachowuje je  od siwizuy.
Cena wielkiego słoika 1 złr. 50 cent. — małego SO cent.

WJB. Do każdego słoika Pomady Chino-glycerynowej, dołącza się bro: 
szura, opracowana na zasadzie najnowszych naukowych badań pod tytułem - 
„ Anleitung zur rationellen Pflege der Haare und zur Regeneration des ge 
schwdchten und entkrdfteten Haarbodens.u

Główny Skład rozsyłkowys Apotheke „zum rothen Krebs,® 
am hohen Markt in Wien.

Składy: w K r a k o w i e  u p. Józefa  Jah n a  — we Lwowie 
u aptekarza p. A . Berlinera, — w Tarnowie u p. Wielogórskiego.

Wysyłki pocztowe za odebraniem należytości lub pobraniem pocztą u- 
skuteczniają się szybko. — Opakowanie policzą się jak  najtaniej. ('1852-G-12,1'

Z Z a g ra n icy
powróciwszy, mam honor zawiado­
mić W. W . Panie iż zawiązałam sto­
sunki z pierwszemi modniarkami 
i D om am i Handlowemi od których bę­

dę miała nadsyłane najświeższe,

Stroje Damskie,
jako to:

Ubiorki wizytowe i balowe, 
kapelusze, czepeczki i t. p.
a  w nadchodzącym karnawale wybór

Sukien balowych i kwiatów.
J  z Mierzwińskich, f  iglowa  

W łaścicielka Magazynu Mód przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 62.

(1Ś19-2JT

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi 
z jego własności doświadczonych, sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia 
najżywotniejszych części organizmu wewnątrz. 
Najznakomitsi lekarze* w Paryżu zalecają Papier 
Wlinsi na katary, grypę, zapalenie gardła, roz­
drażnienie naczyn oddechowych (bronchites), 
reumatyzmy w lędźwiach i nerwach biodro­
wych, itp. Jednorazowe lub dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. — Dostać można w K r a k o w i e  
w aptekach p. Brunona Miczyńskiego i „pod 
Barankiem pana W. Redyka,j— w W a r s z a w i e  
w składzie materyałów aptecznych p. Gallego — 
we L w o w i e  u p. Mikolasza, w P o z n a n i u  u 
p. Monkiewicza. (1627-12-24)

Książeczki kotyllionowe
po najtańszych cenach f a b r y c z n y c h  

poleca 
Fraiic. Stralialm

Wien Alsergrund Wasagasse Nr. 11. 
B O T  Przesyłki okazów od 3 złr. wyżej 

za zaliczka. (1980-4-5)

Paryż
1867.

Wiedeń
1866 .

Londyn
1862 .

Najodpowiedniejszy Po da ru n ek
na  GWIAZDKĄ,

w odznaczonym na tegorocznej wysta­
wie najwyższemi zaszcztnemi m e­

dalami

K tBtc&ait

Składzie Ubiorów
Kellera i AU a,

w Wiedniu, Graben Hr. 3,
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse

zupełny

Ubiór zimowy:
watowane Palto, Spodnie i Kamizelka

2 4  z łr .
w y t w o r n y

Ubiór balowy:
czarny Frak lub Surdut salonowy, 

Spodnie i Kamizelka
3 4  z łr .

Szczególnie d o b r e  i p i ę k n e
Ranne Suknie (Szlafroki),

od 8 do *6 złr.
Prócz tego (z jednorocznem zaręcze­
niem najrzetelniejszej usługi) jest za 
wsze po zadziwiająco tanich cenach 
fabrycznych, o g r o m n y  w y b ó r  

wszelkich
Przedmiotów męzkiego ubrania.

Zamówienia za nadesłaniem pienię­
dzy lab pobraniem pocztą, z oznaczeniem ob­
wodu piersi i brzucha, juk również długości 
kroku, wypełniają się szybko a do każdej 
przesyłki dołącza się Kartkę zaręczenia, że 
sukńie, które się niespodobają,bez przeszko­
dy zamienione lub zupełnie oddanemi być 
mogą. (1551-41-2W)

Próbki materyi na suknie użyć się 
mających na żądanie bezpłatnie.
f l e t r 7 0 7 A n i p  Nie mamy “ 'gdzie w au- 
u o t l ś C i i C l l I C ł  stryackich prowincyach
Filii, przeto listy należy jedynie adresować:
Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien.

Do Numeru dzisiejszego dołą­
cza się dla pp. Prenum erato­

rów miejscowych i zamiejscowych Pros­
pekt na „Czasopismo poświęcone prawu 
i umiejętnościom politycznym."

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera, Rzędzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


